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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Ojoies iw .  do narodu polskiego.
Na ręce kardynałów ka. afcybskupa war> 

ijzawskiego Rckowgk ego i prymasa Dalbom, 
a jvod adresem wszystfkicł biskupów pc&ftsch 
i całego narodu polskiego, wystowwai Ojciec 
św., Benedykt XV., następujące apostolskie 
orędzie:

lArocby Synowi"! Nasi i  Gwigoidra Bracia po- 
Klrowieuie i  Apóstofeś&Se BłogasŁ-wieńsiwo.

Zawsze ram  rta sercu k-żaiy i b y ty  p rzcdn io - 
*em  żyw ej troski oprawy P o :»k i; to  ÓS ćłiątetóe 
1 radośnie p rzy ję liśm y w i*d fta »e&  o seazłycłr tum 
■w yaunem aca, dzięk i k tó ry n  koleją  w aszej 
O jczyzn y  odrgzu się popraw iły, & tern żyw ie j c ie ­
szym y aię. ie  podziw ia jąc najw idoczn iejszą w  tera 
bezpośrednią pom oc Lożą , pom yślny ten ob ;ó t 
przyp isu jem y zaleconym  p-rsez Nas po całym  ka­
to lick im  ś i r W a  s iod łom  pubUcsoiyua za  Pok»ki$. 
N ig d y  bowiem, nie w ijtpąifeiiy, i e  Bóg będzie 
p rzy  w?«zyna narodzie, ile  i e  tak św ietnie w  e ’ą- 
g ti wiek:>w re iig .i się zasługiwał, a zapowiedsae-' 
liś jny  pueBeznie obchody bbtgałne wksacsęasj kie­
d y  prawie powszechnie o  ocaleniu Poisk i zrozpa- 
e zm o  a wrosrowie też ilośc ą i  powodzeniem  odu­
rzeni, to m iędzy sobą b la in ie rcze  staw ia li po ta ­
nie: gSHtsIe jest B óg  ich ? ". I  (k o  w yn ik  nao­
czni 3 w ykaza ł, źe  „ je s t  B óg  wśród Izrae la11, na 
J ego  to bow iem  skinienie w  tym  samym n ie c k o  
m om encie r ó  bezpieczenstwo tak  groźno zaczęto 
od ; *acać, k iedyśm y społem  z w iernym ’ , a  p iz y  
dzie lnej h i  sw e ołtarza i  o g n is k  ze strony P o ł­
cia  w a lce b łagalne dłonie, jak. m ogdyś Mojżesz,
I a  niebu wznosili. W d a ć , jnk w  porę uczynili 
4my b y ii ową do moułó w powszechnych zacłię- 
i *  T o  za4 dolirodfciejsŁwo Boga W spom eiraaU

dztw.ne na dobre wyszio nietylko narodowi wa­
szemu, lecz i innym lodom. .Ktsmaż bowiem nia 
wiadomo, ie  szalony napór wroga to miał na ce-> 
lu, aby zniszczyć Polskę, owo pribdffluirae Euro­
py, a DŁitępme podkopać i zbttrzyó- cało chrze­
ścijaństwo i opartą na ni-em kulturę, posługujsa 
się do tego krzewieniom szalonej i chorobliwej 
doktryny?

Niech przeto lud Polski, nieustające składa/* 
jąe Bogu dzięki, to przodew^/ystkiem ślubuje- 
i prayrztuca, że i nadal też bronić będzie pod kie­
runkiem swych Biskupów wiary katolickiej tak, 
jak  Ojczyźnie swej wolność w yw alczył: niema 
obawy dia bwłu chrześcijańskiego, gdyż ,Jeśli B óg 
za nim i, któż przeciw d2tti?‘“ .

T o  też najprzedniejszym będzie, Drodzy Sy- 
nowie i Czcigodni Bracia, obowiązkieia, aby na-* 
rod nasz wszelkich dołożył starań, ku ustalenia 
prawdziwego i pożądanego jx>koju, a nie ku to­
mu harddoi nie posłuży, jak jeśli ziomkowie war 
si, gKMZieoh&wazy namiętności partyjny-eb i w *  
wnętrznych niezgod! odłożywszy iali załatwienia 
na póżmej, cala wole i wszystkie u silów en la w y­
tężą tu> utrw&ieoie w iary i O jczyzny i pójdą za 
Łtsadau i miłości. rozłropncści i chrześcijańskiego 
umiarkowania, któreśmy wielokrotnief zalecali, 
a za pomocą których jodynie nienawiść mięcLzj. 
ludami ugasić można.

Ufając, źe przesławny Naród Polski da na so­
bie takiej T/kidodiiszności przykłnd, jako n ’e- 
biańsKicłi łask zadatek 1 życzliwości Naszej rę ­
kojmię udiZiohmiy miłościwie Wam, Drodzy Sy­
nowie i Ozcigodm Bi®*?® oraz ogółow i w iei4- 

nyoh, Waszej pieczy pow itoonych , apostolskie^*' 
błogosławieństwa.
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M e t  w • Poznania.
W  dniach 26, 27 i 23 paździemSka b. r. odhyi 

*ę w w ltisK iia wspaniały zjazd katolicki dyeca- 
wi Poznańskiej p o i protektoratom Jego Emi-acn 
!yi Kandynata DsuLbc-ra. W  zjeździć-, w którym 
rzięly odsioł tysiączne tłumy, uczestniczył także 
wyedatawlciol Ojca św. w Polsce, k s i Arcybiskup 
łatti i kilku innych Księży Biskupów; było tia.kio 
tiłk miastu posłów i delegatów  poszczególnych 
łyecezyi z catoj Polski. Z posłów naszych brali 
łdzfcł w Zjeźd" e  ks. dr. Kotula i k-s. dr. Lubelski.

Na zjaździe tym obradowano- nad całym szc- 
e g ‘um najważniejszych spraw, jak nad sprawą 
pBuftku Kościoła ao państwa, nad sprawą w j-  
ibowania młodzieży, nad sprawą robotniczą, nad 
rganhńcyą katolików w  Polsce, nad rozwojem 
rasy  katolickiej ibd. itcl.

Ze w 7z jad ki uh przemówień czuć było gorącą 
fla rę  i przywiązanie do Kościoła katolickiego. 
M ała  także z tych mów ogiromna it ilość Ojcay- 
pny i milość" ó liźnógo. Do drachowieńntwa. odn.o- 
fcono się z największem ztsrafeniem, nio tak, jak  
o  u nii® bywa wskutek niecnej roboty wrogów  
Lościola. Poznań czy cy —  to katolicy calem ser­
wus i duszą, to piawd&iwd synowie Polski i K o ­
lei ote.

Wspaniałym wprost i  imponującym by ł po- 
<hód. urządzony na zakończenie Zjazdu. Duiesią- 
fci tysięcy osób wzięło w r :m udukł. Z pieśnią* 
,My chcemy Boga1' na ustach ruszył on ze sali 
‘brad do kościoła, fa.niogo, ażeby Panu Dogu po-

EDMUND ZSCHEN TUR.

Ptaszek Raźny szedł do Ispin polami na prze­
łaj, miedzami, byle ino na krótsze u rogi. Od Brzo­
zowy rachowało się dobie trzy mile, toć pospie 
pać musaał, bo przed stmem południem od go ­
spodarza, jiak z procy wyciśnięty, w  tein co miał 
ta sobie, wy leciał.

Choć dzień był zimny i wietrzny, ram pokazy­
wało się sionko, raz znów chmurzyska zasnuwały 
fuet-o —  ot, marcowa pogoda —  gorąe obejmował 
mu lica od okrutnego iankom, a po prawdzie to 
t od gospodanz-owej pięści. ’

—  Jaźe dłużej nio strzymam —  mówił se 
%t ducliu —  dość mi tego wszyćkiego dobra: i bi­
cia, i przezwisk, i wswsJhfeiej poniewierki za to 
tyż-kę gorącej strawy, buty, przyodziewek i dwar 
naście szóstek! Niech się co cli co wyrabia, a u Soj­
ki nio ostanę!

Juści, żo lotką Staszek miał sltiżbę. Sojka 
iehoe bogacz, jeden z pierwszych w Brzozowy, ale 
kutwa, wydziw iarz, jakfęgobyś daleko nie uświad­
czył; nic ino haruj ode świta do nocy, a n ikiej

dziękować za. szczęśliwy przebieg I. Zjazdu kato­
lickiego w  wtokiej Toisco. Aż serce ro>!o, gdy się 
widziało te tfiiSiySjj złożono ze wszystkich stanów 
i warstw- narodu polskiego, przejęte wielką miło­
ścią.Boga, Kcściela i Ojczyzny. Socyalicci, k tórzy 
w tym dniu chcieli u itjątóć mainifestaicyę przeci­
wną, ani nie śmieli pokazać się na ulicy.

Zjazd k&tro Siwki w  Poznaniu ogromnie się przy­
czynił do obudzenia i ożywienia ducha i uczuć 
katolickich i w yda napem ie jak ruylcpe.n ro-

Oby takich zjazdów było jfrk najwięcej i to 
całej Polsce!

i  k s ,  D r a  K ,  K o t u l i

wygłoszona w  Sejinia d ria  22 października b. r. 
w  toku dyskusjo nad raiyiika-cyą traktatu rozej- 

inow ego.

W ysoka Izbo! Z chwilą., k iedy mamy przy­
stąpić do ra ty fik ac ji proliininajyów pokoiowy ciii 
m iędzy Rcocząposaoiitą Pctkiką a Rosyą bobzowi- 
cką i Ukradną, myślą wdzięczną, zwracamy się 
w  stronę ty&li, k tórzy dopomogli nam do zw y­
cięstwa nad helszewtgalni. K iedy wiojska boi&sze- 
wicikie stanęły pod Wtairsza/wą, wspomniał o Po l­
sce Ojciec ów. Benedykt X V . P oseIo wówczas od 
N iego wezwanie do całego świata katoiickiego., 
aby się modlił o zwycięstwo dla Polaki. I  ca ły 
świat katoltaild wzyw ał rzeczywiście pomocy Bo­
żej diia Poćski. T o  też teraz, kieuy Polska cunio-

SggSMeEaĘ,

mu nio ugodzisz, zawdy mu mało, aawdy źle. 
T jio . co na życie chłopak sa nie krzywd o wał, 
gospodyni dawała jeść jak się patrzy: dużo 
i z omastą —  sic z gospodarzom skaranie boskie.

.Na swojo piekurem  reków  robił, co ino mógł 
w yóelić. An i na moment za dnia nio spoczął. 
D zida zaciął się w  palec przy sieczkami, bo trza 
byk) duchem na puNdnle narżnąć ła krów do 
doju —  a gospodarz zamiast tego ludzkiego sło­
wa, skoro widzi, i «  krew  z ręki idzie -r— jeszcze 
mu w  te in zy do oczew: „ A  ty  ciamajdo, t j n ie­
zdaro !'- —  i  nuże pięścią, bez łeb, bez pysk, kaj 
trefił.

Od godnieh świąt cierpiał Starzcie taką ponio* 
wierkę. T e rm  nijak już zdzierżyć nie mógł. W ra­
cał do ojców, <lo Ispin •—  może mu kaiindziej. 
służbę wynajdą.

K o ło  w ieczora stanął na ostatnim wzgórku 
sku l już widać było ich chałupinę, lian, za wsią, 
pod lasem. Mała z  niskiemi przy ziemi okienka­
mi o joctoem zastromu, r  zielono omszałą có sta­
rości strzechą tuliła się do ciemnego boru —  ot, 
biedota, jakiej drogiej może w e woi nie było.

Zdyszany donatił drzwi i zakołatał. W  raro 
czr i o ją  c ej już izbie zrobił się nich, rwetes. Lwu.
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sta to wspari'ale zwycięstwo u id bolrszewikami, 
powinna także w?spomnieć o ?©jcii. 'św. W oliwili 
r. .ty Skowania f-®tIcojiu Sojni i naród polski czujo 
wJzięezność z *  to dla Stolicy Apo/łOtokieg.

Kw ito ' wdzięczność nns-ra zwraca się w stronę 
Naczelnego Dmwództwa, naszych boh-aterów ży ­
jących i zmarłych, którzy z bronią, lub krzyżem 
w rąikiu szli przeciwko n!«^rztyjtwielemi i zaebęcasii 
żołmerzy do- mężnej walki w obronie Ojczy.wiy. 
Zmarłym. którzy polegli w obronie Ojczyzny, niech 
bodzie cześć i spokój wieczny, a o żyjących, któ 
rzy  zo&tssói, powinien pamiętać rząd nooz. Te 
obszary, które dostaliśmy w  pokoju rysk rn, po­
winien ran/l rozdzielić miedzy tych bohaterów-, 
ażeby zmnkljiszyć w to ir sposób pirzcaiudabmio 
w  zachodniej stronie, a zwiększyć ilość Ludności 
ua wschodnich kresach assasycli.

Zawieramy z Rosyą- pokój porozumienia, a nie 
wymuissony. Jakkolw iek w chwili ziwycięstowa 
wojska nsrno m egły posunąć się aż nad P e le ry ­
nę, a może nad Dźwinę i Dniowr, ni a sfeorayste- 
liśrny z  tej możności, bo chcieliśmy zawrzeć po­
kój korrbro-wy. Masny więc nadzieję, ia  fcen pofeój 
j a.ozumienia przyczyni sio do zad ienągnięcia są­
siedzkich i dolnych stosunków z R®syą.

Dolega cyn nasza ma jechać do LUfeuwy, ażeby 
zakończyć dzieło pokoju. Musimy tej dołsgaoyi na 
sercu położyć los utes-ych bastej*, kórzy zostali za 
granicą. Oto 4 dyocezye zostają zagnui-eą Polski: 
mokylawska, mińska, żytomiiarcśka i kamieniecka. 
Do każdego 7, tych biskupstw należy około pół 
miliona wierny-ch, a więc około 2 miliony Pola­
ków  zoofetge za granicami Polski. Niechże delega-

lefcnią Jagnysia przobw inia się i usiadła na ro ­
śc ili* ' wołając:

—  Mama, mama!
—  Ciehoj, to Staszek, nic mama-. Uźralom go 

bez okno, kiejs spała —  rzekł Szymuć, co osiem 
rokćw  skończył i pobiegł do e'eni za starszą 
fciostoą, Kagdusią.

—  Cóże to Staszek, żeś przwszedł?
—  Gadaj l>: z co —  zarzucili go pytaniami, 

gd y  usiadł isa Ławie, siostra i b ra t
—  K a j ojce? —  ozwał sie. nie odpowiadając.
—  Ha. jarmark poszli. W netki pewnikiem po- 

wrfłćą... |
—  Dajcie co jeść. Od ranem nic w  gębio k o  

prał, n tju tyła diróga. Ptaaśniem głodny...
—  Toś dobrze trefił, niema co rzec. Adyó 

jsłuenajże, u nas od trzecli niedziel iuża się wszy- 
ćko ukończyła... An i na cbliżniąeio niczego w  cha­
łupie nie najdziesz —  zapewniała -Megdusia.

—  Mama! mama! —  łkała, chlipiąc i pocią­
gając nosem na szorokiem wyrku, w  starą katanę 
odziana Jagny sin,

—  Omt od głodu tak juże od połednia. pła­
cze —  rzekł SzYnniś. —  Ociuplnę fucki (kukuru- 
<łza' mielona, ugotowana na gęsto) ino m y zjedli

eya matom: o łouo tych ó.aiii, u eeit sŁfcfa
się zapewnić im swobodę wjtensaifc* szkolnictwa, 
używaaua pcfc&tegp języka i wlr.fenońM. Kieałi 
stara s‘ę z&aswwć im -i'0s w Rosy i jak i*fiepney. 
W  toj chwili, gdy mamy ratyfikować pokój,
0 tych bracia*?! pa.mityamy i ż.diitymy. że nie 
jsożorny ich mieć w grankach Ojeeysny nswz-sj, 
ale przyrzekamy, że o nich nie zapomniemy i o Ile 
tvlko będziemy mogli, m iw ze  powocj nieść im bo­
dziemy-.'-*

Delegaci nasi powinni pamiętać o tom, że 
w  Rosyi znajduijóż się dużo skarbów: b itł:ot»k
1 dzieł sztuki; że znwjdujo się tam sna&sus. ezęita- 
majątku naezd^o, umissznsemi np. w zJcsie ro* 
syjakiem. Te wszystkie' bogać tu a. jakio nam się 
należą,, powinni sbaflĘB |§f odzyskać i Po.lsco 
zwrócić.

Rząd obecny m w iera pokój dła nar, honoro­
wy. aj© spadają nań jeaaaae óbowkązki ciężkie co 
« o  innych gra.uic Polski. ż,rhir.imy. że W d ro  jest 
odcięte od Polaki. Śą&aakm cait-igo narodu 
Twswysitjkich „jago członków 'Xms£ ażs-by Tł-rite/y na­
leżało do Polska ażeby W ibńszcsysna cs&-v była 
do Polski S z )  łącgóna« Nie tySko jabSilgoneyas 
alo i lud wiejski, wmysey, pragJią togo pclą- 
czenla!

Na zachodzie mainv n-weprf>wsd»Jć ^u .scy?  
na Górnym frląsku. a również > sprawa Śląska Gic- 
sayńsikieg-o' według na«aego zdańia ni? je.->t defi­
nitywnie załatwiona. Ludność na tiłą-s*u Cieszyń­
ski wąiada- w  rozpacz i nie cł:ee'n. lożoć dc Os&ah 
!ir.-;ycik:'ch. W szyscy demsgają się c-d m<ądu. aże­
by braci muszych na Śląsku Ct?ozvń?dm wziął

BBBgigsaEcaaaac > * » w n s 3 o e r ^ - - i  vmm rmrzm

i wszyćkich nas mgłi... Mama przyr.Iep.ie kukiełkę 
z ja;m;t.rku, to se pojemy. Cieh-ft'], Jorrnyś. —  
pogłaskał głcwizię maluśkiej siostrzyczki —  wno- 
tkl maiuś wrócą, to ci dadzą jeść... Cichoąże. 
cichej...

—  Rety, to ani ziomnhików niacna. n!c? — 
pytał Staszek.

—  N ic, lakom ci rzekła
' —  A la  za piecem pewnikiem mnsr ksi.si być 

suozona rzepa... Trza bań poźryć...
—  Ostacnią jużośmy w lamt.ym tygodniu 

zjedli...
—  A z  kopca wszyćkie karpiołe jnźo. wydo­

stane? ? « :kE3.:aHbyśwa w  talarki i przymskli na 
blasze, jułseśwa to jedii łoasklogo roku o te 
czasy.

—  ł® e ie G »  ta karpie1® w  talarki kraja" a jak­
że! D y ai5a .;a*don r»® csuił,.. Ewlam i&rad z hw-

bom doLu.n.snbTo w ł opeu widział?... Nio 
wierzysz, k-.ś Y/rwedy.^ukaj; skoro co najdzó&sz. 
to &o zóod?...,

—  To  tbkeóeio rychło wszYĆ-kierau dali rade? 
A dyć łońrlriego roku byłiśwa y/se-ysiw  w  chału­
pie, a o to czasy jserczo mama u Szłejmy nie 
brała kukui-udzy na odrobek...
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w obronę, ażóby sprawa Gdańska i Oómega 
ftkjsil.a pomyślnie dla nas aoekiła salatwicoeŁ. S łt^  
po rząd umiał poprowadzić ohroa«j OjczyRny pmeA 
RłebezpiecKeiistwein ze strony hoisao»ik&i<t* ms*’ 
kny n śafflflBi że i te wssyskd© zagadnienm dób iz* 
»;0%'vri'\z ,̂ a przez to zapisze się złotemi głcsflouni 
v fa c ja ch  naszego narodu. W  imieniu ShrosirB- 

pt.va katoł.-ludowego ośw iadonm , że będziemy 
glosow ać- za rctyfikacyą, jWiibiiTWuryów' pokoro- 
wy&śTw Rydzo.

Brzyctkie samochwalstwo.
Zbliżajn sio wybory do nowego Sejmu, I a- 

dosvcy y.awsze przezorni i zapobiegliwi priygoty- 
yrają si<* już do kampanii wyborczej. Stępiński 
(io  do / iueryki gorąco odezwy z prośba o pSfenią- 
#r.o na ;-vfy35ory, p. Witos zaś, nauczonj ustawi- 
ezij.ro wiórować, objeżdżać całą Polskę, by wazystr 
l;jn dać się poznać i stać się wszędzie poradaT- 
lijin. To jogo ciągłe podróże siwwykrzyły się już 
ludziom, to fes jeden z poważnych dzienników 
propuaójo mu na przyszłość nowy rozkład jazdy, 
radząc, aby zamiast podróżować pociągiem po 
rolsce, przejechał się w Warszawie tn-mwajeta 
lub san: och od em. od nunistorstwa do mioistorstwa 
i wgląduął w opłakaną gospodarkę tych najwyk- 
szych urzędów.

Najgłośniejsza jednak reklamą ludowców są 
Sch gazety. Niedawno zakończył, suchotmazy ży ­
wot wydawany w  Tarnowie za pieniądze p. W i­
to: !̂. i i-»zsył£urr za danno „Po lsk i lud“ , który

—  Inkszy ind rok, mójeśty, a tera, jar nie
kukurydzę cd żyda, to od Str-chniezłd cięgiem 
matka noszą to  mąkę, to groch—

•— A z  ozeume posrli ua jerr.ińrk?
—  Ano wzięli fcsi& dwie skórki królicue i star* 

b idy, co je  k a ja  se strychu w yciągli— Ino cho­
lew y śnich mcśe co T a rta —

•— Bez cóż .cii tak d łegc nie widać?—
—  Któże ich w ic— Nasi ludnie z jsaateku  

przoezli... B y  już miesiączek się pokazuje...
—  Mag duś. umie okrutnie na wnątezu mgli —  

rzekł Szymua.
—  Cóżo ci poradzę, Tnójeśty...
—  Topi jam wodę po ociupitre, rłe głód cię­

giem dojmuje... A  Ica.jżo su? zapodziali, co ich n;»  
widać, roty! —  z pławom dokończyŁ

Staszek wstał z ławy.
—  E. wiecie, wylecę n-zod ojców... I  imk ziąb 

barw na izbie, a; wypocząłem ździobko...
—  Jabym z tobą szedł —  doiwasasł się 

Szyuiuś.
—  Dv w czerniło? boso? — • sprzeciwiała się 

Magdusf.i. —  Zezuję ci to buty na taki ziąb.
—  Życz mi. Magduś butów, mojąśty... L e ­

gniesz se bez ten czas —  jako ja przód zi pr*y

mii? być trąba, rozgłaszającą wielkie czyny p. 
Yćitoes. 1 podtnrymujacą jogc u pada jąc zu:iezen«t 
w ouwiecie tamowsium. Obecnie wobec zbliżają­
cych snę wyborów  kupili piastowcy „Goi.ca, kra­
kow skiego", by oracz n iego urabiać sobie opinię. 
W  gczetacb swoich wynoszą ludowcy pod mo- 
biosy swe „zasługi*4, tam uwielbiają „swoich11 lu­
dzi, Łam przedstawiają swoich posłów jako jedy­
nych opiekunów; ludu, jaiko zSaawców Oje&v- 
iiny.

W  brzydkiem samochwał -dwie przeszedł 
wszystkie pisma ludowcowe „P iast44. Dowodem 
tego jost choćby wstę;Tty artykuł ostatniego nu­
meru „P iasta", k tóry wynos1' pod •sama nic!nosy 
stronnictwo ludowe, aS wiastosa dwu jego przed­
stawicieli: W itosa i Dąbskiego za to, żo nierwazy 
z  nich według „P iasta44, uratował państwo, ura­
tował mejKfclsgłość i nie tylko uratował, ais 
uurwaaił i zabezpieczył na daleką przyszłość, a 
drugi „dał narodowi pol:ój“ . W  całym tym arty- 
k:do przewija się wciąż w  kółko jedna myśl: lu­
dow cy uratow.yli Polskę, ludowcy dali Pokc*; j »  
kój, Poi-ska —  to myl

Otóż posłuchajmy, co na te niesmacznie prze>- 
drwaMsi „P iasta41 odpowiada „G łos Narodu" z JO 
paśdsiornika b. r.:

„ łó w  olanie poste: W itosa do stera państwa 
nie poruio ‘a k  gładko, jak  to „P iast" stara Mą 
w swych czytelników wmówi A  K ie wola narodu 
lx>wołała go na to stanovzisko, sio byk; to oma, 
ssa którą ^traoiuetwo chłof>a:de zgodziło się po­
wołać lud do czynu Stronnictwu r> i.rodowe dla 
dobra Bzacz; pospolitej okup ten złożyły.

Jagnysi, tc n;o zshteżsiioas.-, Moja Magdami, 
tek  caę proszę—

Zaczął siostrę gbidcać po keu i obmjmowrai 
!za nc:yję.

—  Życz mi. irrojmśty—
—  Ano, niechże będzie— Juści, i-azie ci o ku­

kiełką, cobyś się najprsódzi do lilej wziął—
Za chwilę Csymuć w zbyt cbszerajmh dtaił 

buta-sh z cśoicwassi, w eiarej chustce na tiwyz 
swt^amej na piersiach, wy«zcdł zs gteszkiem 
i; chałupy. Lesz już w parę pacierzy MągduiLa 
podycv,:.łu k-ko domu ciężka* kroki i gniećmy, 
donośny głer ojca:

—  Cóżeś ty" głowę sferaiTfł » w ł , ua ycsBćLea 
w ku do dom uciekać? Na teki głód0!

WtAroTwal mu płacz SEym-ua, k tóry wrói* 
ilząo sa rods'cami ' do izky, szepnęi Magdmi

—  M e  m ąim  nao p -sy iu «^ ł— \'xta, zgu b i 
paî ę ssAetek, co sa jkórlri iTŚęsnl— K*osi ta  wr- 
ciągnył z górnicy, jak ae tabaku kartów*lł— 
Cieb.ojcio, bo swaćmie r ły -  =30*f Stetóa kyvMb 
bih..

^7>fl :̂wSc(urafr *s0 »p )A .
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N a w y  państw ow ej n ie u m to w  ł  p. W itos , Jppzj 
gam naród, Ocknęło ducha w  narodzie nie brnę 
premiera, ani jego  odezwa, lec* powaga chwili, 
miłość O jczyzny i ukochanie swobody. W ysiłku 
i ofiara ej w oli całego narodu me pozwolimy u guy 
f-Visać n-a konto jednostki; choćby ta jeSnoatka 
miała imię nawet popularniejsze od imienia pana 
t W arzr-hr>ał;twic..

Pokojem  Polskę obdarował taż nie p. ‘Oąbe.ki, 
ale męstwo i fcr&ir żołnierza pohkiego. Układy 
pokojowe poszły gładko, bo armia, bolszewicka 
byk. rozbita i boLszowioy musieli pokój zawrzeć 
szybko, godząc aie na wszystkie nasze warunki, 
łba czele delegaeyi pokojowej mógł stać nie pan 
Pąbski, ale nawet pi Da bal, a rezultat byłby ten 
sam. Przewodniczyć i umieścić swój pcsflfaa na 
lokum o: w ie łatwo, gd y  wszYstkie warunki temu 
sprzyjają.

K ie chcemy ujmować d a  w y  i  zasług ani p. 
W itosowi, ani p. Dąnskiemu, ale me przekraczaj­
m y m lsry w  pochwałach, bo za wielo kadzidła nie 
orzeźwia, lecz dław u

Bohaterska obrona Ojczyzny i je j owoc; pokój, 
hv?y cryiim id wspólnego wysiłku, nie wmino z nk-h 
pirzeto nikomu kuć kapitału partyjnego. Niedawno 
byliśmy świadkami, jak w itali socysjiśei p. Da- 
••zyćsJtiec© jako zbawcę O jczyzny i twórcę po­
koju, teraz znowu erynią to samo ludowcy, pasu­
ją c  na ojca i wybawiciela narodu „sw ego“  czło­
wieka. e

P. W itos nic jeawc-zę takiego nie zdziałał, za 
co możnaby mu pieać hymny pochwalne. '1 o, co 
się stało, w k ia łs ły  armia i naród. Niechaj dopiero 
p. Witos pokaże, <so utnio, mech uporządkuje sto­
sunki w  gospodarce rządowej, a w tedy gotou iśiny 
i m y bić mu „br«*wo“ .

Do walki z  ciemnota!o

W ydzia ł Oświaty Pozaszkolnej fWarsz-a-wa, 
P ite  Trzech K rzyży 8) ogłasza następującą ode 
Swę do ludności mieiskiej i w iejskiej:

‘Wskrzeszone Państwo Polskie musi byt. swój 
oprzeć na światłym i uświadomionym obywatelu, 
on bowiem rządzić ma krajem i rozstrzygać o lo­
sach Ojczyzny. Jest to w ielki obowiązek, który 
wiol kie co wym aga przygotowania, a tymczasem 
w kraju pleni d e  nieuctwo i brak świadomości 
ttarodowej i obywatelskiej.

Nadchodzi okres zimowy, okres zmniejszonej 
pracy dla rolnika T e  wolne zimowe godziny po­
święćcie, obywatel*, na iru k ę . Rzućcie proca fa ł­
szywy wstyd i bierzcie do ręki gazety i książki, 
& kto jeszcze nie umis czytać, to mu powiodacio, 
niech gam ie się do elementarza.

W  całym kraju W ydział Oświaty Pozaszkolnej 
łtjustorstwa W yznań Religi inyęh i Oświecania 
Publicznego tworzy yr wrkołaoh zimowe w ieczsn ie

kursy dla nieumiejacych czytać i pisać. Ol-ywakć- 
łs, k tórzy już znacie dobrodziejstwa nauki, za- 
ehęeajcAe innych do korzystania z okasyi. W  cią­
gu pa«u zimowych miesięcy, każdy chętnie •gar­
nący się do pracy, zdobędsie uuńejęfcnoćć czyta-' 
nia, pmamia i  rachunków, bez czego cbiisifij czł.,v 
w iek jest pośmiewiskiem wśród swoicrf-d obeueh, 

Żądajcie w gminach i sejmikach, aby te y la .  
des, coście jo wybrali, zajęły się ułatwieniem wam 
pfłobycia tego skarbu, juk im jest nauka. Nie 
wstydźcie sio ław y szkolnej: to w ielki z,-.sączył 
zasiąść na niej dorosłemu, to dowod wyższych 
dążeń i szlachetnych pragnień.

Obywatele, jesteście gospodarzami kraju, ą 
Jrospodarz musi być światłym i rozumnym,' aby 
n i»  popełniał błędów w  gospodarce. Zapisujcie się 
M  wieczorne ku.-sy, twórzcie jo sami tam, crdzU 
ich nie będzie. Precz z ciemnotą!

i

I
Bezsilna złość.

Wystąpienie posła Maślank, i jego yjatajg^pte 
*troanictwa kfutołicko-ludowego wprawiło pia- 

•JćfcWH w  istny b*k1 złości i nienawiści, w Której 
posunęli się aż do kareaeninyeh i orcjyąamycb 
obelg i przezwisk na znienawidzone solko slyon- 
śk tw ń  i swego dawnego kolegę. Niechże tedy 
„Pia&l“  przyjm ie do wiadomości, że na taicie 

obelgi może sobie pozwolić tylko człowiek bez 
wychow.Ł.aia., a nie szanujące się pismo, bodące 
organem prezydenta ministrów i że w rzec żywi- 
etoód n iektórzy złośliwi ludzie „klubem kinze- 
jow*' nazywają tvlko  klub piasto weóv*t;t

W stydźcie się panowie z  „Pi&stuN wałczyć 
taką ordynarną metoda! Nam temi przszu i skaml 
n i« zaszkodzicie, a sobie bardzo STmwut śv» łajda­
ctw© wystaw acie.

Sika twag na tła wrażeń
Od wielu zalet naszego ludu przykro odbija 

obojętność, a często wyraźna, niechęć dla potrzeb 
państwa, o ile te potrzeby nie idą po linii inte­
resów osobistych. „Chcieli panowie Polski, tu 
niech idą sami na wojnę, niech dają pieniądze; 
wan notraeba, efc^ba, cukru, soli, a nie Pol-iki", 
Oto zdania, z któremi się częstokroć spotykali ci, 
którzy z 'praw dziwem poświęceniem, baciitnsrft- 
sowrue zajmowali się jakąś akcyą patryófyczną. 
„Jeśli mi Polska, coś dsjjc, to niech se la. i^edąlc. 
Jeśli jednak żąd®. o f;ar. to co mi po n iej“ . Oto ) o- 
Bumowarie piz-ećiętr.<cgo pobkiego gospodarza.-

Po ypr.'Y.'d::io, nic w  tein dziwnego. W iek ! 
eaie yskl la ły nią na to. Jeśli w ięc nie wieków, 
to pery mjurniej d^ćąiątków lat trzebaby,. by . 
chłop nasz poczuł się Poirkiem , gotowyui broplć 
ojczyzny i  poświęcać sig dia niej r ie „ćrd o v-t«.
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dy, g c y  oiut sima u%ft korzyści, aie także, gdy 
słaba nękę po ra.uueu wyciąga.

% cnwilą oasyskssua. .ikapoGłagiać-ci znaleźli­
śmy się jednak w polofeaftia, które v/ymag'Uo na- 
t/chmi&ązcwgjj,. wspóln^wgr wszyatkieh warstw, 
a w ssezogóhiości kp-u, dla zabezpieczenia w ol­
ności. iua.ti.5bi grozi! mim uowy rozbiór. —  T rze­
ba tey»» jakiegoś wielkiego. nadzwyczajnego 
"ai-rayiaibiiai, które by w jednej cii wili zmieniło 
(łaszę astócago ludu. Tukiem isadykaitnein lekar 
stweni okazał się najazd bekzswick*. Hawkii była 
rk ia  i niebozipieeena, na szczęście jednak #kuf»e- 
czmi...

Na terenach oswobodzonych od nieprzyjaciela 
wojska polskie witane były z prąwckńwą serde­
cznością. Co chwila urćua było słyszeć takie 
ns*tó>j więcej zdania: „G dyby jeszcze raz uueii 
przyjść. do r.as bolszewicy, wssy&cy v/3ląpujamy 
do wojska./Wolimy zginać na jr/ojnió. niż prze­
chodzić to, cośm y pmjs?Si*‘. Lub znowu: ..Jiusitny 

B f «  wytężyć wszystkie siły i pomagać swoim, 
skorcMny się raz od tycłi dyrfiiłów uwolnili11.

W  zdobyciu- Grodna, miałem to szczęście,, żo 
pierwszy z kapelanów wojskowych surtSea&wi się 
w  tern frd&ście. Ludność tamtejsza od ośmiu ty ­
godni nie miała żsćłneffo mabożsń.gfcwa; kslęrźy 
pozostałych wywieźli cełszewicyl' Chorzy umierali 
bez zaopatrzenia. Zmarłych grzebano bez po 
grze i. u. Gcly 5£ próśb? ludności w3t-?piłem do 
kościoła, by -od p raw ^  Hsze św „ wśród zgrom.v 
uzonyeli tłumów -retżłegło sic głośne łkanie. —  
Gdy się tak patrzy na I/w-dyra kroku r.a ducho­
wą przemianą ludu po misy ach. n u d zo n ych  pr®-,-z 
bolszewików, mimowoH clytią s'e ć© jśScwy k a r y ­
godne bądź co bądź ży ocen i a. Szkoda. że nie 
było bolszewików w  mnich cjcztreiych stroruicklj

Wśród oatryotyocnych s fo r ' tęsclecr^ństr/a, 
często spotkanj s-L? roożr.a z taktem pytaniem: 
Jaki też duch jiesiijai wfkód wolaka? Ze oerno- 
wiedś niecłi ;>dołu/,y nesispuky-T wypadek: 
W  walkach i'ód Grodnem zginał ćmrełeia boi.a- 
terskr -szeregowiec z Warszawy. Wifcok? Kasper- 
skż. Przy zabitym ot • s i lo n o  kartkę z ostatnią 
wolą. która dosłownjo przytaczam: ..Ubrissam
0 z.twiedoml-en-e arei żony.' że umiersiąc, skopa,, 
łem z miłością Tn ojczyzny i dis swe1 u,kne]miej 
żonv i t-mzyee sie. iż mogłem umrzeć sta w ol­
ność, a kiedy sten? przed sadem Boga. pc-ysić 
będę również o łaskę dlS nkwhim oi ojczyzny
1 drogiej ż<my i życzę sobie, by dztsclco m ;jo 
żona w ych ów ła  w t v *  samym duchu11,

S łykyjąc się codzinm-e z żołnierzami-wYT-obi- 
łem sobie przekonanie, że nie jest to Saki ot! os o- 1 
bnionv. w v r tk o  w  r-orew na.t.rvrttvTm:2. «»ł» o I 
bicie zblorowei dn.-.yy polskiego żo?r,rerr.a 7 n.hio- 
ścią możemy pntrzdć w  przyszło*?.'-: W  śród pi ’ a 
budzi sic- patryotyzm żołnierz po’ ?,ki jest góśfiryja 
następcą swoich wielkich przodków, którzy wał­
cząc „za wiarę i ojczyzno11, w podziw wprawiali 
świat swojem bohaterstwem.

Kapelan wciskowy.

l a k m  o o . maryimćw w Polsce.
istniał w Polsce zakon ongiś sławmy, o któ­

rym dziś nudo kto wie, założony dla ratowania 
ousz w ezyścu cierpiących, szczególniej dusz żoł­
nierzy poległych na wojnie i dla oświecania luuu 
wiej-:-kiego, b y ł to czysto polski zakosi. jathny 
z takim opieui w Kościele, założony przea, męża 
wielkiej nauki i świętości O. Stanisława Pa.JP 
czyńskiego, kaznodzieję króia Jana lii. Sobie- 
skiego jego  doradcę i spowiednika. Członków 
jego zwano w Polsce Maryanami, iż za Patronkę 
mieb ITajśw. Paung.: Niepokalanie Poeżęlą  i na­
bożeństwo do Nioj szczególniej szerzyli.

Założyciel ich O. Stenisław Papezyuski uro­
dził się w r. Itid ł we wsi Podegrodzio koło Są­
cza. Pochodził z ubogiej w iz in y  rzemieślniczej, 
dzięki jednak swym zdolnościom i stttraiftom fcc» 
goi>o;n»j nmtki ukończył szkoły, a porzuciwszy 
myśl o-Lwioekicb gorinc-ściacit, któro się przed 
r.itn otryicrnły, postanowił oddać się. na .-uużbę 
Logu i prjtćy nad bardzo opuszczonym wrówczaa 
ludem wieśniaczym. W  Lla-śztorzo Pijarów, do 
którego vr»t-ąpił, wyświęcony na in.płaua, wJSy - 
n'4& y/kn.-fico w isłlją naułią i Fobożno.łcią. Król 
Jan III. z: sięgał we wszystkich ważniejszy cii 
spray/ach j-ego radyu IV odaiecny wiedeńskiej,

• .której był moralnym sprawcą, brał O. Papczyń- 
ski wybitny udział jako kapelan królewski.

7,akoa Pijarów, sijm ujący się tylko szlachtą, 
nie zaspokajał jednak iragnieti jogo serca, która 
się krwawi*© s *  widok strasznej naoweras niedoli 
ludu yriaśnlcczego. F.ył -jes7/cze inny pov/t»d i\:<-- 
pokojw wzniosłego duciu. O. Papczyftsklego. —  
Wiek. X V IL , w którym cn żył. to czas wielkich, 
krwuwyęh wojen, jakie J-Piska musiała-toctyć ze 
Lzy-edamg Kozakami i Turkami. Ziemia poiska 
łi.yła wówczas jedn&m wiełkiem ciuctits-Yzyskiem; 
r ie  byłe dn-mw. w ietóirytRk T nie opłakiwano ko­
goś z pc-łcrdych. Prócz zabitych na -wojnie były 
jeszcze tysiące zmarłych wskutek zanww. moro­
wego rowiot-iwa, a wreszcie z głodu. W idział to 
Y/ssyotko rnobo-żny sługa Boży i bok:! rwd tera, 
że tyle dusz enhenzi z tego świata bez Sakra- 
m ortów  5w.. wskutek czego nr sza. tmn dłużej 
wyłiłaeać sie w czy sen sr-raydedlroośc? Bożej. 
W ówczas to zrodxMa«Sle w  jego dirazy myśl znlw*-. 
żenią sakonn. kkóregobr eełern bi4o r^tow^rsio 
dusz w  czyścu ryerpiacych i oświecanie ludu y.Tini- 
skiaro Król ^abiookś wo^by/ajił tc jios' ben-.nęnio 
swego kaznodziei. Po'V.bj?ł« ran s.e mvśi obrony 
cldona nobskior-o r^zfrł pr»otncinfl uzifcokta. z dru- 
gie" *%£ strony ra d c y - ’ o się serc0 królewskie, jż 
mogło parni**0 o ł-c k s f^ c h . co logii pod Oboci- 
mem i W edn iem . powierzyć zakonowi uTnyślińc 
w frrm ech: zało-ć-nemu.

A le t©» k"ól i biskup poznański W ier'bow - 
pki b-/]i : ‘dvnymi piYv?ricińłmi nowego zakonu. 
W szyscy ’nni. a przedewszystkicn szinchta i po.- 
nowie sroazo się nań gin owali. Najpierw  czuli
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nienawiść do samego • założy c iek , iż głośno gro­
mił ich ucisk i nadużycia, jakich się dosusz o za Ii 
na, cihłopach, powtóre nie ■podobał się im ten no­
wy, niozuasny dotąd demokraiyzm d&aryanów. To 
(fsż osłach ta uwalała icli za niebezpiecznych mni­
chów, gcrazych od Jezuitów i odgrażała aię czę­
sto, ja  zburzy kkm ztoy tych „niebywałych w Kze- 
czypcspojitoj dziadowskich obrońców11. Mimo 
'luźnych tiudnoSci i prześladowań zdołaj jednak 
<>. Paneęyńsfri na wpływom króla Sobieskiego 
ifjysłcać zatwierdzenia sw e-o K ila w ir  n aw a ' c<l 
Sejmu w r. M$Tl i od Pc.pi?&ą’ w Rzym ie. W  re­
gli io swej m'eli Majdanie u jo teyn le  su.owo swe 
życie. W szystkie ich umartwienia i nabożeństwa 
I;vły zwiiązp.-ne z ja w n y m  i di eta]cm, t. j. z ra- 
tow .dniem mim  cizyścowych. Prócz tego midii się 
oddawać pracy w si ludem. glos.ć tomu ludowi 
nauki i uczyli ubogą młodząca*

O. Stanisław Papczyński, zwany w Polsce 
apostołem d.u.-jz ezyścowyah, umaił w r. 1701. 
uważany precz wszystkich za "świętego: grób jogo 
wsławiony ciulami,, znajduje się w kpś.ciele W jc- 
cizcrzy Pąńak iąj 0 0 . llspya-nów w  Góczo Kałwa- 
f j i  ped lTarszgvAą. S-ę; m ko^-nacyjny w r. 17Gj 
v,ysła.ł prośbę do Rzymu o kańonizaeyę ezcigo- 
dnrogo sługi Bożego. Proces, stwierdzający wielo 
cudów nio zostrł jednak ukończony wnltittók nie- 
sscz^łó, jakie spaliły i i i  Polsko

Z ubogiej pustelni w puszczy Korabiowsk oj 
łcóło Sklorniewdp^kekibki zakonu, rozrósł się kla­
sztor Mąiwanńw, niosąc pomoc klapsom czyśco- 
wym, a ludowi oświato. W  T o ls ć o ' i m wF.tw le 
było tych kJueatiorów około 18. Prócz tego żdo- 
tJB Mnry^nue - założyć . swp' domy i zagranicą: 
-wyRzymie, Fiaspanii, a najwięcej w Portugal i, 
iliostpjy, ponieważ', to był -jatkom <ccy*to polski, 
wybitnie narodowy. miss af po-SzielĄfi los nieszczę­
snej* Ojczyzny. P rze ładow an i przez w iog ic rzą­
dy, -zostali Marynnie ostatecznie po r, 1803 roz­
wiązani i s&azrni na życie -tułacze.

G’fś5ó czcigodnego O. Stanisława p zetrwała 
jodufk $,y szelki e burzo i njesz.e.ząJąia O jczyzny; 
uFatny, że się wznowi w  czasach obsr-nycb, a pol­
ski zakon Niepokalane!. liczący jSż tylko kilku 
r.ynćw, z dawną odżyje świetnością: Dziś, gdv 
w odrodzonej (Ffc-zyźnio jaśnit-j r.-trzym y w przy­
szłoŚć; nie pód.uuwż giowo cne i dłoni dym. co dla 
pdSjkiogo Irubi tak gorliw ie pracowali? 7>' on 
Marża nów. dzSś odrodzony, bvlby nieżawodwo 
wiWce- poŻYtcc ,iv narodowi w  prwcy nad c V H t ą  
ludu 1 nió-słby?_:pnmoc duszom ro beków,' pl>le'"łvch 
>-a Ojczyznę, byłby węzłom miedzy tc aźnifelszo- 
śi‘ią I  przeszłością, pośrednikiem prjzez Bogiem. 
17ie (labnyż mu przeto pw.ez obojętność 'naszą 
upaść, zachęcajmy młodzież, by garnęła się doń 
i zaciągała sio pod sztandar Niepokalanej A ci, 
którym nie bodźce dane przvoble’r białego habitu 
Sfouyfcwów, niech szerzą nabożeństwo do czcigo­
dnego O. Stanisława, niech s;ę starała wynieść 
go na o} tarze, pamiętając o jego  g lob ie  i  ucie­

kając się z wiarą gorącą <lo niego, bo tern -Sługa 
Boży jak za żvcla, tak i po śmierci i nie moża 
patrzeć obojętnie na łzy  cierpiących, gdyż je.st 
Patronom szczególnym tyc h, którym ą j y w życiu 
nie powodzi. Ks. J. Garncarczyfc.

I) w a g a :  Żywot O. Pa pczy liski ego opisał
obszo-nie i wydał w Krakow ie w r. 1913 J. Sł 
Pmtrzak, cudownie uleczony za jego  przyczyną.

:Krwawa ofiara PsSski.
W ychodzący w  Warszawie dziennik francuski 

„Journal do Polog:ne“  (czy ta j1 “Zunial de lo lon ) 
zamieścił arty.tui p. SŁ Dąbrowskiego. wicem to. 
spraw zńgrraiioaiiych. w  którym tenże przedsta­
w ia cyfrowo ha.mcz, .jaki Polska złożył.; na ołta­
rzu wolności świata i swojej niepoTKo&io&i.

Z cytr, przedstawionych pizez p. St. Bąbeow* 
skiego, ok atu je . się, że w efeisSe wojny śmAio ej 
Auaitfya aiS5ftiłfeo7«3& 9C0.SC0 Połifców . Niemcy 
&-36.CvO, Soaya ucj J30.063, csyS razem bilo siu 
w  wejisie ©crG^ejskioj 2,4S§X£tó Polaków.

Jeżeli weżariemy pod h w a g S  że pułki polskie 
armii austiyaokiej i niemiockiei bylj*- wysyłane 
na cajsipfee2piecsntie:i6ze pozycyo, to należy przy­
jąć, że straty pałakio w ciągu taj wcjnr/Swyruocwą 
£9 preaestt; podczas gdy we Franeyi «p . 18— 19 
pw ć. Można zatem przyjąć, że oajotalej 49S.6C8 
Psiaków  aKłsąło na wal-t w wcjuie iw ia-
tOW&k

T o  straty polskie są b i pół rrzy  mnie -ze. n ił 
straty francuskiej 2 ntsv mniejsze, n: . straty aa- 
giełskie, prawne dorówny w iją strut-om włoefjińn 
i są 8 razy większe, aa iżd i straty S teców  Zje- 
tłnocuonych.

A iłu ' Polaków zginęło nadto w niewoli 
I w  szpitalach, ilu wyszło z wojnv polskich Lłł- 
wuJ.idór-? - -i

? jak e!ą ' przedstawiać ^mosso straty, ponl©,
■ r u " ‘ j*■ ■ r-e-e cwwil-ną podezes częstych 

ewakuaeyi na wschodzie, na .graniczny i a obsvj'i* 
ra.eh nołskich. niszczonych tylokroinie przez vroi- 
sk?. zaborców?

Wolność Polska zrodziła sie w potokach krwi, 
przelano i przez wszwJkió" narody, itłę również 
krew polskp. przedmą łn-ła obficie.

Reforma rolna w Malop dsce,
Podajenw  poniżej wykaz majątków, zgłoszo­

nych i zaopiniowanych na pierwszem posiołfe®. 
niu Powiatowych Kom i-yj Ziemsik;oh. ja.kc proo- 
znaczonych do pirzymusowiego wwkupu i paucala? 
cyi w myśl ustawy o reformie rolnej.

Powiat Bochnia: Zborczyce, Czyżów, Brzozo­
wa, Łapanów, Wieru szyce. W ola  YYieruszycka,



„ l u d  K A T O L I C K A  I f r .  4 5  a  c l  ?  L f s t o p .  1 9 2 b

B ^ k w m b j  h lezna-nowice, Zatoka, TaunaiwŁ, By- 
terarsko, Klerlikówka.

Pow iat BJala: k u r z ó w  k o  Górno, F&arzowke 
Doino i ńredute, Bulowice, Bestwina, Baik-Komo- 
*ewice. Uee znano wice, Kańocuga, Nowa Wiefc, 
Milixiszow;i&iV_.

Powiat Ropczyct: Nago.szyii, Grabiny, Woia 
Bobrowska, Puatków, Brzeźnica,, Paszczyna, Czar- 
Sal, Ostrów.

Pow iat Podgórze: Krzew im Kobientyn, Skotni- 
m  WoŁh Duchaeka.

Pow iat Tarnów: Lukowi#, Kobierzyn, P y tk ó w  
La, 'Wróblowiec, Swierezków, Pu wężów, Smigno, 
Żukowice Stare, Wierzchosławice, Janowice, N ie­
domice, Dąbrórrka Infułacka, Bur/yn. LraflLoe, 
Jon in y  Lic ąż, Brzezinki, Lowcizów, I-owczówek, 
iJastsśąbka, Teriiownce, Koszyce W ielkie.

Pow iat Jasio: Skołyszyn, N ieylowice, B iiy - 
*kio, Sobniów, Trzcinica, Śhunokloilr.

W sprawie napadów banuyckicfi 
w pow. Strzyżewskim.

liiteroeiacya paska ks. Kazimierza Kotuli I tow. 
do Pana Ministra Spraw Wewnętrznych:
Od dłuższego czasu nieznane i  niewyśledzone 

«foLad zbrodniczo indywidua napadają na m i«- 
sizkańców wsi pow. Strzyżówsldego, nodnalają 
coDiY, rabują dobytek, a. nadto groza, ze w  zimie 
spala całe wsie. Bo lasach ukrvwa- « e  zmiczna 
ilość dezerterów, którzy również nagadają na 
mieszkańców tego powiatu .i rabują. Peleg.ao.ya 
powiatu zwraealą sic z tą sprawa do starostwa 
w  Strzyżowie, do sadu powiatowego dc Fryszta­
ku i do posterunku policyi państwowej we Frysz­
taku, ale jak dotąd bez skutku. Ludność zorgajru- 
K o wo ki straż oeholjrczą obywatelska: cóż, kiedy 
Ele pozwolono jej członkom używać broni. Ludzie 
po ceiłvch nocach nie sypiają, tylko pilnują swoich 
domów i dobytku. Dzieje się to głównie we wsi 
LuWi. ale zdarza ja sio wypadki i w  innych m:e> 
gęowoóciaah row . Strzyżewskiego. Zatoczona ode- 
tfpa obywateli wsi T ubli da Panu Ministrowi j&- 
m y  ob-ruz, co 3ię tam dzieje^

Wobec tego zapytują poduishni: Czy panu 
Ministrowi wiadomo o tych napadach i co ?ai- 
tuerza uczynić, a b y ^  n położyć kres?

Warszawa, dnia 29 października 1020 r.

Z  ebrad sejmowych.
Wtorkowe posiedzenie Sejmu (20 październi­

ka'' rozpoczął marszałek uoczystem  powitaniem 
ra andarn narodowego ofiarowanego Sejmowi « 
przez delcgacyę robotniczą % Zabrza na* Górnym 
Ęl&sky, .SztĄudar ten bodzie, w  dniach uroczy­

stych powiewał na gmachu sejmowym. Sejm « -  
waża ten sztandar za zapowiedź naszego bbzkia« 
go zwycięstwa na Górnym Śląsku.

Po przemówicniach kilnu posłów prz.yjcro 
w  drugiem czyta mai ustawę o pożyczce przymu­
sowej z pewnemi zmianr mi Lob walono także re­
zo lu cję  wzywającą rząd do prze dłużenia termi­
nu subskrypcji pożyczki dobrowolnej do 80 dni 
po ogłoszeniu pożyczki przymusowej.

Następnie przyjęto ymioseł o utworzenie ko­
misy: kontroli długów państwowych i uchwalono 
nagłość wniosku o pr/ymdfesEanle powrotu do 
kraju jeńców z ir e w «l! bolszewickiej i wniosku 
ks. InitosławsMego w  skrawie pomocy rządowej 
dla powracając*} z wojska iu?od*!e1y Rfcademł 
zskiej. Wniosku tego nie podpisali socjaliści, 
w których in*;enm p. >fOraczewski oświadczył, za 
uważa ton wniosek gzi r-agradronie epecyalnej 
k !ary (!\

Na izwartkoweia pe-ded-eniu uchwalone 
w  urogiem ezvtauru u s ta ję  o współdzielninch, 
\ past eonie irtawę e przymusowe! pożyczce we­
wnętrznej, która wejdzie w życie w 30 dni p* 
wydaniu cd powici! nich rozporządzeń

W dysknsył rad czwarty®* rozdziałem kou- 
ctytucy! podkreślił pos Mntćtkiewfe, ża najważ­
niejszą rzeczą jest zagwarantowanie niezawisło­
ści sędziowskiej Sędzia musi wyrokować na pod­
stawie usffaww i smucenia. Mówca oświadoza się 
przeciw poprawce socralistAw, aby sędziowie 
pVrw*zej instanerf byli wybierani przez ludność, 
gdyż. przez to gtaFbw sie od te? ludności zależni 
i jako obieralni byliby pozbawieni eme-rtur. Są­
downictwo wojskowe powinno być rówweż nie­
zawisłe.

Pos. Wabsiak (Zjedn. lud.) pi-zychyla się do 
wsTiornnianej poprawki. rozundefoe pod sędziami 
pierwszej u stwuryi sędziów pokoju. Ludność jest 
tw o B e j zadowolona z  *ędzsów  obieralnych, niż 
mianowanych.

Po przemówieniach kilku jesz-ze posłów 
przystąpiono do dvskuayi nad fi-trm rozdziałem 
konstytncyi: „powszechne prawa { obowiązki o- 
b yw a te l" . Pos. b .  Lułostowiyd występuje prze­
ciw  ograniczeniu widności prasy i wolności oby- 
wctelskicj. Odnośnie do szkoły wyznaniowej za­
znacza. że szkoła chrześcijańska w orólę n'e ścier­
pł pibcłioci do ludności niechrześcijańskie!; tylko 
szkoła żydowska szerzy zasady nienawiści do in­
nych wyznań.

Babin łódzki t**>. F a irw n  uczuł się dotknię- 
taon ośw"'adc§eniem ks. Lutosławskiego 5 za-cu­
cił iego słowom oszczerstwo i kłamstwo. W  odpo­
wiedzi na to zaznaczył ks. Lutosławski, żę kiedy 
tajemnice talmudu zostały ujawnione, żydzi nar 
żywa ]ą je kłamstwami i -wzezeratw ami. T o  w y­
wołało wzburzenie wśnV'l posłów żydowskich 
tak, że posiedzenie zrkoitacylo się wśród hafe.su 
i  wrzawy.^
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Dobrej rady słuchaj bracie,
I nie trzymaj marek w  chacie. 
Oszczędności nie duś w  skrzyni,
To ci zysku nie przyczyni.
Grosz, schowany gdzieś w  komorze. 
Ł a tw o  pożar strawić może,
Łatwo złodziej w  nocy skradnie,
Aiho myszy zgryzą snadnie.
W ięc tie  pokpij sprawy głową  
I pożyczkę kup premjową!

S ag& aK ilO ta j t a  * «  & !o ,  S n

4°j0 Państwawą Pużvczk^ i¥smjs®ą:
nazywają ludzie

„ M I U G N O W K A * *
bo w  katdą sobotę przez dwadzieścia l»t pa 
każdy numer tri „Miljonówki* n.oże paść 

wygrana

Kto ktrrd „Miljondwkę", temu ani jeden gross 
?u.e przepadnie. Skarb wróci mu jego pienią­
dze i płacić będzie

g»©p r b s h s Si  jBPO€®Ras8 r®cssfi§a ®s3 
i& ź T ią }

Gdy Państwo wprowadzi zamiast msrek 
jpkieś inna pieniądze, to za „Mi i jeżówkę* 
yypłaci za cały tysiąc tv*S$« sta  Bafcacr® .̂

Knżda Pocztowa Kasa Oszczędności, ksżdy 
Urząd Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
przyjmie oez żadnej rfcpłaiy na przechowaaie

„ & i l Ł I © ^ Ó W i C g 3a0
Spiesz więc!
Kup co rychlej „M iljoaćwkę', bo do dni* 

i  listopada kosztuje cisa tylko tysiąc inąrek; 
po dniu 3 listopada kosztować będzie

ty c ts je  £ s 5q s ?3 5  swa^sia-rbUfl

p i e & w s z j ^ w y g r a n a

Ł o d t w  ro ze ^ k ó is k a  1 9  s o b o t a  d i J a  

l i Ł ć f w d a ' .

Na tera posiedzeniu 0deaT3.no do komisy* 
rn iesek  y». Drkskieyó o wyasygnowani© 4 irii* 
Kardów marek na oświatę i uchwalono napłoM 
wniosku p  M ierzejewskiego w  sprawie pozo?**. 

* wiania deatoftlin? raujun żołnierzom lub nuin.. 
1 durów.
j Na piadkmmn posfeizenfa mar,-,z-ałek w ygio-
1 a!ł wspomnienie pośmiertne, dla posła Na$riórk<>w> 
j ekksgo, który zcinął 18 sierpnia w  b itn ie pod 
i Ca-ebanowero, W  L-zeciem czytaniu przyjęto j e ' 
j &TKr?tonTra ustawę o  współdzieiniach i hqŁw»Jc;io 
, znieść esostuę prasową | pocztową w przeatągtt 

24 pad% n.
P. GrQ.nbauia fżvJ ) zaatakował ministra 

afamw wojok. z ł  rzekome ojrrtmiezanie praw ofś- 
cerów i żołnierzy żydowskie®. Minister Sosnkow* 
*k i odparł Te zaawuty. Rząd, sp ńniająe swój •oba* 
irśązwk. rrrrnza wszystkich, k tórzy ży ją  na le j 
tósKHi, b y  bylł obywatelami państwa. Internować 
nie żydć w w  Jabłonny było konieczne, bo lu­
dność żydowska waloazda % bronią w ręku txs 
tftronia boisz* wiScćw. Nawet kojnlsya Morjreiitaua 
itwierd-nła, fce żydom w Polsce nie dzieje si^ 
trzywda.

Ks. LuiosJawrJrf odoowiadał na za-rzutyfjtoek 
OzałłHekżeere, skierowane przeciw panieżowi i ko- 
fenolowi 1 na zarzuty żyda Grilnfounna, 
czając powiedeeriią jednego z posłów żydowskich; 
*4® wolą Ukraińca, k tóry Robina żydk, niż Polaka^ 
któ-y sąfci«ra żydowi bardoł“ . Tom sio tłóraaozy 
w i'- ‘7cnio toy&faf wiiŚbec frw.Utów rosyjskich i u- 
tasttńskich. Poneutruksmy się związku miedzy tara* 
dnościansi ) » l t o  m raiy na terenach spmrph, a 
c trzrk iem  pesłsi Grtlnbauma podczas uchwełania 
ustawy o spoesmku ni.edzielrvm: ,.tracicie Mińsk, 
W ilno i Lwów*-, Mimo to mówca przeciwny jest 
represjom. 1

Następni® uchwalono w  drusrieDi i trzecioirf 
errbaniu ustawę o ry rm  godzen iu  osób wójśłtpŁ 
wyoh.

PodicsKws obrad nad wnioskiem myricm p Ru- 
dzjńfrkieyo o ssiecrósnśe *tsun -wyjatko^ ano 
©świsderrt min, spraw wewn. S ku tk i. iż czułby 
ffło srrzęśliwy, gdwby m<Vrł się oświadczyć za 
wnióskiom. l«*~z zfiSesionie teco etanu rząd chwi­
lowo uwntó za  m&możiiwo Następne posiedzenie 
w e czwartek.

•  *  *

Poseł Doba! -wydany sadom. Komiszm reyu- 
Isminowa postanowiła w rdać posła Dąbnls wła­
dzom tą łowym. Poseł Dąb&l obwiniony jest o 
fwopaean»?ę bolszewicką, zwłaszcza p-zez o kisi* 
hzariie w prasie ząyra.niczn&j wiadomości, skicr<P 
warwoh psw.^wiw państwu.

Podsła? Msłepolskl na woiewćdwlwa. Na posio- 
dranin ftojmowej podkornisyi admhiistraeyinej 
w sprawie podziału łdałopolsld na województwa, 
pca. K i o r n i k  prrodstaw-ił projektowi rządowe­
mu, który cfcddił Małopokkę na 4 wojewódtówa;; 
kuŁkow&iJo. Iwo i1, &kie, U „aiopolulae i  Biarlsłar



wowskio projekt włanuJG się TKKlzinłu
kraju na 5 wojowództw : krakowskle..««saBOtk-łe, 
lwowskie, frnor.o łsk io i Stanisławałwśfefe. ' Korni- 
sya 'jednogłośnie agodziła oię z zapatrywaniem 
refe caM.' żo ze względów  gosoocbu-ezYch i rSSSi- 
nistracyjrjyeh projekt»jost raeycu(ilaiej:>zy od rzą­
dowego. —  Rząd wgźrp.in tc.n proj< ict pod u 
tv ig--.

Upaństwowienie Szczawnicy. Na posiedzeniu 
komisy i prawniczej wysłuchano referatu p-33. Mar­
ka o wniosku posłów W itosa, Bojki i dra •'■Marka 
o wywtaaz.e-zen-i-u 'Szczawnicy. która Akademia 
UmiojętnoSci w Krakowie sprzedała w ifel u 1919 
hr. 'Stcflnicltfmmi za 4.r.0.0ftf> lror., płatnych w ra­
tach miesięcznych 'po  dziesięć tysięcy koron. 
WszysŁk.0 sticm iiotwa oświadczyły się za upań- 
a two wi en i * m ś z o z aw n i c-J-r.

D o o k o ł a  s k r a w y  p o ls k ie ? .
Rząd polski ouzymał zawiadom-ienie paę.pi­

sano przez Oziczenna, że Centralny Komitet W y­
konawczy sowietów zatwierdzi' traktst rozęip.o- 
wy zawarty w Uydze. Wymiana net ratyiikaeyj- 
oyeh odbyła cie w LSbawic dsucC2 ILtspada. Prze­
wodniczący deiegicyi loiszewri:kipj J o f f e  zu- 
wladomił p. Dąbsluego. że z ncesąiidem Sistormla 
przybędzie do Rygi na rokowania pokojowe. 
Skład dai&gacYi i polskiej llędzio zmieniony. Będzie 
się ona• składać z .fachowców.

Rada Lira Narodów póoisnowTa załatwić smr? 
polsko-litewski w .drodze Hebic-cytn, który r.ss się 
odbyć w ziemi Wbeńhkkj na apornym ckszarzo 
pod kontrola L W  N aro iów . Granice te'go.obszaru 
jskot-eż Bliższo warunki plebiscytu ustali Lista 
Narodów. -Rząd pojpKi zgółlził się na plebiscyt, 
zadając. bv się ncTRył jak najprędzej i sposbbom . 
jak najprostszym.

Sprawa ziemi 'Wileńskiej zajmie s*e Sejm na 
najbliżjraem posiedzeniu.' Komiaya spraw zagrań. ( 
uchwaliła rezoLrc.yę wzywajaca m-ą-J. bv uczynił 
■wszystko dla zapewniwita ludności wdleSSSJ ia t  
jiajazyhazęś-o i usuw:’ iaeego wszelkie ?«ftpliwodeI 
oskvtec7noaro wwron-adzonin fetę .w- skrawie swo­
jego  pohąrzcnh się i  Rzeczarospólitą polska w  je­
dną całość peu>«two\są.

■'I"f^lr^wojskn mi «ł$w A k i«n ! a. wojskami ren. 
^eliWTwkipfro ręczą się walki. Gen 'Żeligowski 
atakuje »w k»cmił1-m Uo-wnn. T o  stronie litewskiej 
wd^za N :pit>ov. Y -k  tzś.I ] ipyiiĄ•«!.■; ;->V:.iftvTncz«V' 
sowy wHpński zal>iog;rja o przeprowadzenie re­
formy rolne i.

Skrawa W r ^ ik a  jest dotąd nierostazypamtr... 
Pelęe-aoya polski nio pnrlnisep - umowy polsko- 
gda.ńskięj uchwalonej przez Radę ambasadorów, 
ponieważ umowa ta ogranicza prawie wo w s m t-  
Mcli punktcch postanowienia traktatu wcrsnl- 
cldogo na niekorzyść Polski. Tełegfietrn zażadała 
szeregu zmian i poprawek. ! Rada ambasadorów

me |jOyw,..łi.. jo    uju_y, . Aa irifekorzvść Pol­
ski praeujo w  Paiyżu  niemiecka dclegacya gdań­
ska z hakatysta burmistrzem Sabniem na czele.

Pisbłaeyt nc Górnym Śląska ma się odbyć we­
dług krążących nogłosek w najbliższym czasie. 
Przedstawiciele, Polski wręczyli rządowi francu­
skiemu dokumenty, z których wynika, że rzad 
pruski przygotowuje zbrojne objęcie Górnego 
Śląska, spodziasrając się, że plebiscyt wypadnie’ 
na korzyść Polaki. Szósty korpus wrocławski jfcrt] 
już gotow y do wkroczenia na Śląsk. Prusacy aa 
wielce niezadowoleni z tego."*żc Francuzi spraw - 
dzili na Górny Slask kilkadziesiąt, tanków i po­
w iększyli załogę francuską.

W  niedaijjfe dnia 31 października obchodziła 
Małego1 ska urpśzyśom druga rocznico wyzwał® 
r-ia z posi rządów austryaekicli.

Z e  ś w i a t a *
Rosy a. Rządy boiszwsiekio w Rosyi mają się — 

jak s ę zdaje — wreszcie ku końcowi. Głód, nędza, 
brak ubrań daje się niesłychanie we znaki tak ludno­
ści cywilnej jak i wojsku. W  całej Rosyi szerzy s.ę 
ruch powstańczy przeciw rządowi sowietów.

Piocciw bolszewikom-walczą obecnie prócz 1: c- 
nych (rdUzklów powstańczych gou. Bałachowicz, PK.

- tlnra I Wrangel. Gen. Balffcdiou ic-z walczy w oknh'v 
Mhirka, klóry miał zająć po ustąpieniu wojsk pcl- 
slcieh-

Pogłosfca o zawarciu rozeliuu , nkraińsko-holszc 
włck!o»o nie sprawdziła się. Wojska nknórskitr/pó-; 
suwy-;:! BŚę na h-fńi Żmerynkc— Olefsa, Zajęto stacyę 
kolejową Rudnica. 0 miasto Rtącłirw toczą się walki.

Frzechz Wraiięlrjwi rzucili hol&zev/ie.y wido -.zc o 
wojska z fror.iu polskiego, wskutek czego armia 
Whangla opńsćiia Aleksandrcwst 1 i cofnęła się za 
Dnimir.

■W Aur-trył ponieśli fsocyaliści przy wyborach do 
zgromadzenia narodowego sromolną klęsk'.- 'Najwię­
cej mandatów zdoiyla ptsrtya chrze->rjaósko-spotcer- 
nyth. socyaiiści mają o 6 posłów mniej, ńH przedtem 
mich. PoK^cwic.y i żydzi gyoniści trio x.zysl;,.li ani jc- 
daego mandatu.

W  Ajrclii c.ybiuhł olbrzymi strajk goniTów  Dwa 
ndliony córników wstrzyrnc.lo się od pre-ey. Pcp̂ fcewali 
cud rzędowi crygin.-dnc żądania, by im płac." podwyż­
szono a erim węgla ohiożono. Pla kraju tak przemy- 
slowogo jak Anglia, by] strajk- węgłowy- istffi l:r<fa- 
sfrofę. po długich układach udało rzędów: strajk 
znżsssiftó. Robotórkórn pndwyżsijone płaco pod wa­
runkiem. te zv.'ior'S7.ą pro.dnkeyę węgla

W Irlaudyi stała «ic fm ’erć, burmisirza z Co-r-k, 
który zmarł po przeszło 70-dn'owpj głodówce, hasłem 
do rozruchów przoc:w Anglii, ^ahu -zenia trwają tam 
ju l od dłuższego czasu. Przeszło 100 policvantów an­
gielskich zostało zabitych, a 139 rannych. Triandya 

; rząd a samorządu, a Anglia ula chce go jej przyznać.
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; Węgry zmierzają niechybnie ku zaprowadzeniu 
monarchii; wszyscy mów:ą o terr. otwarcie, jakby tfl 
już jutro miało nastąpić. Chłopi odmawiają phmema 
podatków, mówiąc.- że nie może być mowy o podat­
kach jak niema króla. Jedynie tylko niepewność, kto 
ma hy-ó władcą, jak również obawa trudności nrądzy- 
uarodowych. opóżi/ają załatwienie całej sprawy.
Z dwóch kandydatów więcej szans ma arcyksiążo Jó­
zef gdyż przeciw eks-ccsarzowi Karolowi byłaby za- ■ 
równo wielka juk i mala koalieya.

Ma Wrgrzc-eh dokonuje się odrodzenie życia reli- 
gijacgo. ^Niedawno orlbył się w Budapeszcie wspaniały 
kongres Łat opoki.

Czesi budują dla obrony swych interesów małą 
koalicyę, która ma być niby stróżem pokoju Europy 

jtrodk owej Poząrskali już dla swreh celów I zawarli 
ii'.ład z Jugosławią i Rumunią, a ehe! eJ i by jesz czai 
.pozyskać Polskę i Grecyę.
i . _________

d

K o r e s n o n ^ e n c y e .
Z TARInoWA. (Kasi ..neutralni" obywatelek Jest 

w Tarnowie aiojaki p. Benjamin R-oi.henl>erg, wlaścl- 
iicl koucesyi goopednio-szynkarskiej, kawiarni i wi­

ara , wiaśeickł hotelu „Metro j>ol“ , handlarz spiry­
tusowy na w.elką skalę, bar. dlarz brylantów słynny 
-rkątuy piekarz [Horników, wiceprezes stowarzyszę* 
jfnia -szynkarskiego, no i rajca miejski. Rozumie się 

ntrto przez s c, że posiadacz tylu przedsiębiorstw i ty­
tułów j-«t przyton) r-ic lada jakim kapitalistą. Ma ora 
>ua w wieku pępkowym, który na wóea&ą zdał ma- 

. arę Zt«t.ał on przy przeglądzie wojskowym uzna- y 
za zdatnego, lecz mu służbę wojskową jako sm-dra- 
tow; odroczono.

IV i-ajkrytyczniojszej dla naszej Ojczyzny chwili, 
gdy wróg stal u. bram stolic, gdy powoływano pod 
proń n."wą£ reklamowanych : inwalidów mh-dy R<v 
ihenberg, wrposażony hojnie przes oica na drogę 
czmychnął przez jakąś tajrą dzmrę do... Wiednia.
A pam Brajami!;. który synka wyprawił zagranicą do 
szwagra, rozbiła s'ę dalej po .MagaWracie, należy do 
różnych konrsyj, wyko'- -uje w da.1sz.yrn iekipTt swój 
przemysł rcHTąc r-a wszystkiem do-bre inśfcnąea. M;e 
może się uwmawiaćj że svt! bez jo-ge wiedzy zagranicę 
uciekł bo byl ped jego op5oką, własnych pierfiędzy 
ple raial na droizc, a zresztą u sW ^ i wiedza, że n c- 
dawno m-tkn odwiedziła syna!ka w Wlafciu i zaw’o- 
r.ła mu nc-wą kwo-ę p-knią/żną. W  estaińoh zaś d iach 
oojochał sam tatuś p-o syn! a do Wiadfla. bv go przy- 
>v:cźć do kram i umieścić na. polskim traiwers-ctoeip. 
bo już pokói zawarty i nkhezp'erzeósiwo pójścia prd 
Icaralw urr cło.

Moż-hy nasze władze raczyły zbadać, za j.iłt1 m 
paszportem młody Roibraberg wyjechał do Wjodnia - 
} będzie stamtad wracał Dalej, podobno jstnleją ja­
kieś sądy doraźne, jakaś kara na d«zerr.erów i tvch. 
to dez-reyę ułatwaią. Czy Magistrat tarnowski bę- 
k 'e dalej e/ierpiał w gronie oiet-w miasta p Ron-ja- 
tituta i  czy urn pozostawi wszystkie godności i intra-
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Uia .k^iucosye? Oczekujemy czynów zs strony i tuszy h 
władz. Patrzenie przez palce na tak o postępowanie 
„neutralnych" obywateli, którzy wciąż krzyczą o ró- 
wut>u|)rawiii,g;iie. choć je mają, a obowiązków wzglę- 
tkan 'ptinat*rv a spetoiać nie chcą, byleby prowokacyą 
społeczeństwa polskiego.

COC.iNkA, (S,j. nr. Emeryk Kostyai). Syn naro­
du węgierskiego miłujący nas i prz,ez nas ukocha­
ny spoczął na tutejszym cmentarzu, przeżywszy 
większą część życia na polskiej ziemi Śmierć za­
brała go jako lekarza, majora wojak polskich, ko- 
moudausa tutejszego szpitala. Żal ogólny towarzy­
szył mu do grobu i żywe ws;?ókzućie dla jego ro­
dziny. Zbożny żywot i budujący zgon domaga się 
wspomnienia o nim w kntcikickiem piśmie.

Znaliśmy go ze szlachetności w postępowaniu, 
lecz dopiero z  kart pt&miertnyeh dowiedzisl-śmy 

się, żo śp. dr. Emeryk Kcstynl pcehorlJi zo szlach­
ty  węgiorskiej i umiał połączyć szlachectwo uro­
dzenia i  niazwyktą szlachetnością duszy. Kształcił 
się w Temoszwarzo w gimnazjum 00. Promonstra* 
fernsów, skąd jak i z domu rePgjnegd wyi. .ógl 
piękne zasady, które mu przyświecały przez całe 
życie. Dla tych to zasad był nasz lekarz nad wy­
raz obowiązkowym i mdoiiarnyin. W Bochni zna­
lazł się w służbie wojskowej jako lekarz, — ta 
poślubił przed 24. laty p. Gatty, wdowę * 4-ma 
synami nieletnimi. Był dla nich prawdzźwyin oj­
cem, wychował ich pięknie, przeprowadził prze* 
gimnazjum i dalsze słodja z pomyślnym wynikieg* 
dla każdego.

7. wybuchom wojny w r. 1914 oddaro ś. p. drew*! 
Kostyalowi komendę nad jednym ze szp:tał; twierdzy 
w Krakowie. RtcgosdaWray był teai szpital który 
ES-ał pod swoją opieką zmarły lekarz chrześc ia iski; 
nio było tam powier-r-cLownośoi ani zbvwai:ia ołio- 
wiązków, lec* r»e"«łna troska o dobro -dała i duszy 
chwycił. Po upadku Atwfryi pozostał naa z ś. [ ko- 
MNli&Ułt w Poi-ice, z którą s"ę serdecznio zśyl. po j>ol« 
fiku mówił i ttajispiej roir. życzył. Przeniesiono 2*0 do 
Bochni ku ogóu-ej radości zsajcsnwch w tera mieście 
i edebno ren komendę ospitala załogi Tutaj poświ* 
cii cały gwój czas c,p’oce nad cbzryrai i rannymi, 
zwlaszczjj. yr czr.sie rapłyr<ni tych raieszczęć-Kwych 
z frontu bolszewie-kit^o. gam c-chocrgRy z pnwodu 
reum^ynnu i wyciptogo raka w gardle, r.ie ntiżył się 
ani pr.-.ykrry? sobie twardego życia S:lę do dćw:gai»!a 
tych obowiązków dawała mu prawdziwa, glcłmka re- 
lidjTOŚć, wzmaerda-na przystępowaniem do Sakra- 
m«mtów §w. Dla tego dudn ro-lłgijne-ro wwfąoi? d-o 
związków, które zazwyczaj otóIu nas-fpj wykształ- 
eeńszej ludności nie pncią-gają, a ■więc do PMaBcyj 
Panów. nrcRżal również do Konfi -enerd ?w. W'-nc“t> 
teBO a Pau’o i z.aimował się u-mc-bni. W  stosunku do 
rt®» odczuwał każde nicczczęście i wst.rzaś" wt a bu­
dujące j się Polski, ubolewał na/ł nmz.godą w naradzie 
i żałował, że pozbyło się najlemzego syna Polski Pa­
derewskiego.

Smutek, lecz nie hezin&dziHny przejmował go, 
gdy -aa oię wspominało o Hungaryi (W ęgrzioh),
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o ktęryeli zn panowania kałów bolszewickich mawiał, 
i «  jeSacae do Pana Boga naród węgierski powróci, 
to się też stało.

W tym rok a widocznom było, że uas* lekarz go- 
bajo się ta dsladei drogę: esteto moSoa go było w i­
dzieć n St-du Fańc-kiege, coraz poważniejs/y był jego 
wyraz twarzy, cbcd-daj®oduy i pociągający, aż wsku­
tek trudności w oddychaniu —  urzędując do końca —  
udał się do Kre.kowa, gdzie najzdolniejsi lekarz, 
muali za potreebne nowe c.ęoie w sranlle. Uprzedził 
je  pojednaniem się z Panem Bogiem i niedługo 'p* 
aiesn ■Rjteoą! snem sprawiedliwego.

Pogrzob jego w Bochni dał 'per-obność ogromnej 
Eczbie wiernych do okazania współczucia i oddania 
e*ta,:«k-j posługi Prowadził go ks. piabt kTileskie- 
v k  z % udziałem wszystkich księży w  Boobr L Wsku­
tek iłFegu oko’ csnnści temu synowi x dalekiej tlemt 
węgierekloj { przyjacielowi Polaki oddawali honory 
wojskowe rodacy g dalekich kresów, t  j. oddziały 
wFrńfikłeęo pidku piechoty. Ohok * rdowy maik' zna- 
lef.Ti sio trzej synowie: wojskowi w\*ezogo stormla, 
najmłodszy nie nadążył z Paryża z kinsów wojen­
nych.

I przyjjęła gośc-mna ziemio polska U. go drogiego 
nam i ES&łuapnęgo dla nas syna narodu węgierskiego, 
a s plewi wlsłu uleciały wesłchiriwiSa do Boga za naj- 
gMfclófczym. człowiekiem i dobrym ieKaneui córze* 
iełjańddm.

JURKÓW, pow. Limanowa, deszcze 13 czerwca 
k  r. rada gminna uchwaliła przystąpić do naprawy 
drogi. Szuter i piasek na miejscu tuż pr/y samej dro­
dze. drzewo w pobliżu —  a droga tak ohydna, te jut 
siki do naa przyjechać nie chce, m i lekarz aH sędzia, 
a mostki tak popsuta, 4e w  bia^y d & ń  ze strachom 
ledwo za uzdę konia przeprowadzisz. Na napr: wę 
tej drogi gmina zobowiązała się dać jedną czwarta 
kicsztów. dwor i  Dobrej z całą ochotą oproc* dizewa 
tm mostki gotów dać jwhną czwartą. Rada powiatowa 
pr-yrzekła dać również, jedną czwartą kosztów. Cho­
dzi tylko o to, by według ustawy przymusić iWtn-w- 
iefcieh handlarzy drzewem, którzy najwięcej drogę 
psuli i psują, do złożenia również jednej czwartej 
toeztów. W  tym eolu była w lipco b. r. d°putacya 
wójtów i radnych u p. Starost-,’ Patkowskiego w  IJ- 
uwnowej Obiecał iram to srob’ć, lecz do dzisiaj nic 
■sće widać. Przypominamy więc i tą drogą naszą 
prośbą.

Dnia " pażd-ziernika b. r. mieliśmy tu zebranie 
ratrre-tzc-i.DP w sali Kółka rolniczego. 7,ebraioŹ» zacaił 
fc«. proboszcz Michał Sroka. Krótko wskazał, dla- 
ezogo mamv się ezuć Polakami i cieszyć się, że już 
nreęła niewola. VT«zak lepiej być gazdą, niż .isrnb- 
Stif-m. a rządy zaborcze wszystkich Polaków trakto­
wały jako parobków żydowskich. Jt-Mko jednak 
w Polsce dobrze nie będzie, bo po w jn ie  cały kraj 
wyglada jak pogorzelisko. Tom bardziej więc wazrscy 
w Po>scp powinmi się połączyć do pracy zgodnej 
a u ytrwałej.

Na.stepn‘e zabrał rłos inżynier Gmehowalski z Lt- 
ąattDOwcj. Bardzo trafnie wykazał, te bolszewicy do

Polski szli nio tylko z mieczem, lecz jeszcze bardziej 
*dr£*»<«tą moralną, a tą, trucisr.ą % ludzi uczciwych 
c&icftli poproBitt zrobić zbrodniarzy. Podniósł dalej 
wielką ofiarność tak miast jak wsi w chronię Ojozy- 
« v .  Z- snaciskiom podkreślił, że jest źle po wo!n.’e. 
bo wojna zniszczyła duzo majątku, namnożyła dużo 
k a l e k - i n 6 v ,  rde gińwróć dlatego jtgrt' ile, że 
wskutek wojny nastało zepsucie obyczajów. Nio ro:,- 
patrzać jaćbrak ani narzekać, ate walać się do prący. 
a będzie lepiej. Iro Drzymłośó od nas zależy. 
A  w przyszłości lepiej cędzio, jcślii cędzie więcej 
oświaty, więcej uczciwości.

W  sifcych słowach zakończył: Myśmy starsi może 
Jai bardzo źK, wytężmy więc staran‘a, żeby dzieoi 
wyrosły lopsza. —  Przemawiał również poseł Łas- 
kuda. Interesująco przedstawił, jak wielkie zniszczę* 
nie spowodowali bolszewicy w zajętych powntach. 
Rabowali paaów —  rabowali i chłopów'. Warto zapa* 
miętać, to pnblicar-ie i poseł Łaakuda stwierdził, ie  
„(Jud nad Wisłą'4 esiągrdęto wnpółnemi siłami, i& do 
oforony zagTOżcmcj Ojczyzny w równej mierze pospie­
szyli chłopi, inteligercya i duchowieństwo.

Następnie Wojciech' Smoleń brjwnio opowiedz! i.ł 
to, co sam widział u bolszewików w Garycynie. T  rek- 
to wal: tam TMaków nie Iepk-j cd zwierząt —  a r, ol- 
ność bolszewików to wolność dla oszustów, rabusiów. 
Kto nie chce . być rabusiem, tego n bolszewików 
czeka szubienica. —  Szymon Tomera całkiom tra fie  
podniósł, ie  chicha brakuje, więc poco ziarno marno­
wać na wyrć>b Rpirytusów, wódek i mrmu.

Następ' it  wywiązała się dłuższa dyekuewa o Stra­
wach szkolnych w powietłe —  zabierkli głos r.a.joo- 
weżrre jsi geepodarze —  a wuryscy jedr ogłoSnie skar­
żyli się ma „ciekawą44 yosp<xtarkę p. inspektora So- 
ieckiego.

R o z m a i t o ś c i .
X »Ic iż d » r z  P t  lis top ad  1020 

f®d 7 do 13 Msfonada).

7 N. U P* Ss, En^elberta
8 P. Bohdana
9 W Teodora

10 a. Andrzeia i  Aw^I. ®
11 C. Marcina
12 P 5 Braci Polaków, Marcina
1,1 s. Stani >żawa Kostki

Do klubu poselskiego naszego Stronnictwa ca*<v 
Hcko-ludowego przystąpił prócz posła Fr Maślanki, 
poseł Podhala, ks. Jan Maciej, który był dotychczas 
w Nar. Zjednoczaniu lud.

Przedłużenie subskrypeyi Pożyczki Odrodzeni. 
Ministerstwo skarbu komunikuje, że rozporządzeni-m 
i  29 z. m., przedłużyło zapisy na 5% długoterminową 
wevn. potyczkę państw, z roku 1920 do ania 13 
grudnia b. r., celem uroożliwłesua obywatelom unoi - ̂
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‘ aiowania sumy zapisów na rzeczoną pożyczki} według 
,«iuay,’ przypadającej ua nich pożyczki przyrau- 
japwąj.
, W  jakira c«!u odbywa sic przegląd pięciu roezrtf- 
ików? Wobec tego. że zmądzone na podstawie de­
kretu powołanie roczników 1885, 188o, 1887, 18S8 
| 1889 wywołuje wśród publiczności nieuzasadnione 
(komentarze, ministerstwo spraw wojsk, wyjaśnia, id 

plsowi wspomnianych roczników poddawa/ii są jo­
li y ii i o przeglądowi wojskowo-lckarskiemu.
 ̂ Nową powieść, bardzo ciekawą, zaczniemy druk®-
i ać w jednym z najbliższy cii numerów „Ludu kato- 

ikTego“ . Radzimy Szan. Czytelnikom, by składali 
wystkie numera coiom skompletowania całości. 

Nauka w szkole wydz. żeńskiej Im. M. Konopmle- 
Śmj v Tarnowie rozpoczyna się dnia 5-go listo­
pada b. r.

Cgranlczenie nujhu osobowego na kolejach w ca- 
J PeJeec. Celem uzyskania lokomotyw dla radiu to­
kowego ograniczono na czas od 3 do 10 listopad* 
r. włącznie ruch osobowy w calom państwie z wy- 

ń-m ruchu pociągów podmiejskich. Pozostawiono 
'ko po jednej parze pociągów pospiesznych i oso- 
wych. Które pociągi będą wstrzymane ogłoszą dy- 
cye kolei państwowych.
dnlesienio cenzury prasowej. Minister spraw we- 

lotrznych zarządził w drodrze telegraficznej znie- 
nw  cenzury prasowej.

'<r!«szoaia na knrsa. Generalna ekspozytura sfk- 
cy i W  ‘ki-Miffiiit. sjiraw. wojsk, w Krakowie zawia- 
dii m:a o otwarciu kursów: roliiJezo-ogrodiiiezyi-h 

Mydlcikach (kurs 10 w ńw ozny), straży leśnej 
Mak zyskach przygotowawczego seminaryjnego 

w Krakowie, oraz kursu pisarzy gminnych w Wado­
wi* :ach.

Zgłoszenia ustne lub pisemne na kursa przyjmuje 
wydział IV. Gen. Ekspozytury Sekcyi Opieki M. S. 
Wcjsk. w Krakowie, ni. Smoleńsk 1. 9.

Apeli r?o naszych posłów. Otrzymujemy z Bochni 
nar ięgmjące pismo: Do W idse Szanownych Posłów
Str nn^+wa katolieko-lndow^go! Raczcie kocham 
nasi . odowie przyjść z pomocą ludności powiatu ho- 
ehwóskicsro, a w ezczegódnoćei triada Bochni, gdzie 
flot rdicząs nie rozpoczęła się nauka w żadnej sdtole 
* i | y  zajęcia ich przez wojsko i niema nadz'efe 
by jprzed Nowym Rokiem mogła się zacząć! Wazyzfc- 
kie jsiu.rs.iua do D. O. G. w Krakowie, do Ministerstwa 
Ośwjia.ty, do samego Prezydenta Ministrów były da- 
n»TO?ie, »sayscy nas zapewniają o ryehtem opuszcze- 
Łoi “■" ół przez w oj;':: o f ra tom koniec.

^ojmujoeie, TTelee Szanowni Posłowie, jaką 
szkodę ponoszą dziew' w Bochni i młodzież powiatu 
cheao* Się uczyć w gimntzyum, w prywatnem st.mi- 

taft*i*ra, w szkoło handlowej i w szkołach 
-Tydćałow/oh. wassom zajęciu się tą sprawą osta­
tnia nasza nadzieja.

Czytelnicy „Ludu katolickiego".
■jo" Aftwląwik. Tow. obrony kresów za- 

jK d d k k  w/dało następującą odezwę:
s i n  ■O 66Óoff-» Śląsku zbliża się.

Gazety niemieckie podają go w różnych akreeach 
w listopadzie b. r., w lutym, kwietniu 1921. Są M 
tylko przypuszczenia^ bo o właściwym terminie so? 
decyduje Komisy a a; uneka w Opolu. Cokolwiefchadi, 
bądźmy przegotowan i na każdy termiu. W Jakiż spo. 
sób my, nie pochodzący c Górnego Śląska, żyjący 
pcaa jego granicami, mamy w„iuó udział w tej hi* 
atorycz. ej chwil? Prwdowszjrstkiem winai&uy posta­
rać się, aby wszyscy nasi bracia i siostry, pc< Ka­
d z ą c y  (  Górnego Śląska, a osiedleni na to­
ry „oryum Małopolski, byli zarejestrowani w Tcw, 
obrony kresów zachodnich, Kraków, uk Reto­
ryka 1. 5. aby w U rminfe osnaczos j m mogli wszyscy 
być wysłani na miejsce glosowania.

Pcortóro winniśmy wytrwać w  zbiera-iin 
szów na cole plebiscytowe. Całą dotychczasową dud* 
łałnosć rozwijało Ttrr. obr. kresów zach. fundusza­
mi, pochodzącymi a ofiarności spoioczodstw* i pły- 
Cięły obficie.

Niechże więc i nadal każdy wedle sił i możności 
■weźmie jak iiajwydatniejLzy udział w tej epokowej 
działalności narodowej.

Posady dla inwalidów. Celom przyjćcia z w> 
mocą inwalidom wojennym wydało ministerstw* 
robót pubuczni^h swoim r.cdwlad yrn urzędom » •  
rządzenie. by przy nadaw&n u posad nadzorców rzek, 
dróżników, dozorców robót, magazyndmów i stróżów, 
uwzględniano w pierwasym rzedzio inwalidów, o 0* 
c-h kalectwo nie joat przeszkodą do r,um!ont:ogo wy­
pełniania odnośnych obowiązków służbowych. Zaio- 
teresowauM powinni sio zgłaszać w urzędach fcechnl- 
C'iir,’cli, położonych najbliżej od s’.70-ch miejscowroće! 
zamieszkania, w  bjłym  zaborze rołyjskhh w biuwcSs 
powiatowych inżynierów drogowych, w poumtowycłt 
biuraoh odbudowy, gdzie otrzymają szczegółowe ia- 
fonnecye, a w razie braku odndsnych pr*::d. będą 
zarcjesirowani. celem późniejszego pri wołania u* 
opriiżnione mieisca.

Wydatki państwowe. Woi-ec konieeznoód eirfsri 
dalszych biletów nolskiyj krajowej Kasy potyczkom ej 
Ministerstwo skarbu stwierduu iż główne ptwyey* 
państwowych wydatków stanowią: wojsko, koh-j#
i pensv'e urzodritcze. Około 4 miliardów mai ck wydaj-* 
rząd lnieMięc-znle na wojsko, 2 i pół mili.ind a doiożyf 
rząd od liijwa do września do kolei, a 1 miliard mart> 
wytueiz.ą, Kilestęosnlie ponsye urzędników.

Pobożne życzenia szynkarzy. Związek stowarrrw 
s/eń sżyii^.grskich z Małopolski zwrócił ais do Sejm* 
z prośbą n odrcezeuie artykułu 5 ustawy z dni* 2S 
kwietnia b. r., według Którego ma nastąpić zmmej. 
szerrr ];c?.by wyszynków w stosunku 1 na 5.0C*j 
mlftszkańców.

Mamy nadzieję, fo  Si om nie uwzgli-dłł* tych p*b 
bożnych życzeń utuczonych na nędry lud .klej *syr- 
karzy.

i>*os7ę«śa strat wojennych Komisarya* Małopati^
sk* głównegd Urzędu likwidacyjnego podaje do wfc* 
dreitośd. żo miejscowe komisye szacunKowo dla neta. 
lania i oceniania ętr.w wojenuycb ?. cząpjf m
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towej i polsko-ukraińskiej, zoscaiy upoważniono do 
przyjmowania zgłoszeń strat wojennych po dzień 31 
grudnia b. r. włącznie.

.()0 milionów —  dla dzieci. Polsko- Ymerykański 
Komńct Pomocy Dzieciem dostał zawiadomienie od 
Prezydenta Ministrów o uchwaleniu przez Sejin kre­
dytu w sumi-e 200 milionów mk. na cele niesienia po­
mocy dzieciom.

Brak nauczycieli. Na obszarze b. Kongresówki 
prak w te] chwili około 40C sił nauczycielskich, aby 
uruchomić S7,':r»y powszechno, które poiia-dają do 
tego wszystkie inne niezbędno warunki. Osobom, pra­
gnącym ubiegać się o pesady nauczycielskie, udziela 
linformacyi Biuro pośrednictwa pracy, prowadzono 
przez sekcyę szkolnictwa powszechnego Ministerstwa 
W. R, i O. P. Warszawa, Aleje Ujazdowskie 20, IV. 
piętro.

K io  wygra? Według informacyi otrzymywanych 
przez banki z całej Polski Pożyczka Premiowa ,.Mi- 
lionówka'1 ckszy się niebywałym pokupem. —  Czy- 
telrdków zainteresuje zapewne wykaz, jakie numery 
» ? były osobistości, stojące u steru rządu.: Naczolnik 
Państwa nr. 10 i 11, Wiceminister Skarbu Ry barski 
nr. 77. Wiceprezydent Daszyński nr. 777, Prezydent 
Ministrów Witos nr. 74, znakomity poeta Jan Ka- 
•nrowiez nr. 33, Minister Aprowizacyi Śliwiński nr. 
66. Minister wojny gen. Sosnkowski nr. 99, Pade­
rewski nr. 17, ambasador amerykański Gibson nr. 
4-14, major Codrie Faunt le Rov, dowódca eskadry 
lotniczej ira. Kościuszki nr. 7' organizator Pożyczki 
Znamięc.ki nr. 13. —  Szóstego listopada okaże się 
przj pi*»afgxem ciągnieniu, czy wrrto wybierać =pe- 
eyalno numery, czy też lepiej wsiąć w banku pierw- 
tzy  lepszy numer i zdać « ;ę na ł*>skę losu.

Z krakowskiego targu na bydło. V/ czaslo od 23 
tlo 29 października b. r. płacono na targu krakow­
skim za jedon cet-uar me! ręczny żywej wagi: buhaje 
od 2.800 do 4.200 Mk., wejy od 4.300 do 5.C00 ML, 
krewu ixj 2.500 do 4.500 Mk., jałowr^c Cd 2 S00 do 
4.500 Ml:,, cielęta od 4.000 do 5.700 Mk,; bitej wag;: 
uiorogacizr.ę od 8.500 do 11.000 Mk.

Ubrania dla zlemooiiisawauycii żołnierzy Jak 
się dowiadujemy, przepisy wojskowo co dc dc-mo- 
bilizaeyi nie pozwalają na wydawanie z magazy­
nów wojefcowyek jakiegokolwiek ubrania dla zwol­
nionych żołnierzy i ochotników. Otóż żoi. ierz, pu­
szczony z wojska do dorau, niema w czeta wrócić 
I zdarzają się wypadki, że zdemobilizowani sa zwal­
niani z wolska w łachmanach bez żadnego ciepłego 
ckrycia. Komitet Obrony Państwa, który powinien 
nająć s!ę żołnierzem, a także Komitet Białego Krzy­
ża, posiadający na to fundusze, mają obecnie spo­
sobność do zaopatrzenia żołnierzy w cieple ubra­
nia. Społeczeństwo nie szczędziło ofiar, aby dać po­
moc żołnierzowi. Apelujemy zatem do tych komite­
tów, aby okazały teraz swoją działalność i zajęły się 
energicznie zdemobilizowanym żołnierzom.

Manifestacya na rzecz Senatu.. W  sobotę 23. paź­
dziernika odbyły się w Wars-.lwia liczno wieco, 
A tt niedzielę w południe wspaniały pochód na znak.

protestu przeciw terorowi socyalistycznemu i iako 
manifostacya. za- Senatem. Na czele pochodu kroczy­
li weterani z G3 roku, duchowieństwu, cechy ze 
sztandarami i liczno stowarzyszenia. Rozlegały sie 
okrzyki: ,, Niech żyj o Senat! Precz z terrorem, Wili 
nC' do Polski, Niech żyje amna, Niech żyje! łlfallor! . 
Na niesionych tablicach widniały napisy: „Franeyaj 
Angfla, Ameryka mają senaty1, a na innych: „Ro-j 
sya bolązewlcka nierna scnatu“ . i

Ofiarność Polaków w Danii. „Ruryer Warszaw* 
ski“ podaje: Dzięki akcyi posła naszego w Koperą 
badzc, oraz &pccvahi?go delegata polskiego Towa|* 
rzystwa Czerwonko Krzyża p. Jastrzębskiego, kc 
polskie w Danii żywo zainteresowały się losem Cz-J 
wonego Krzyża. Komitet złożony ze sekretarza poseł 
6*ta  p. Raczyńskiego, p. Jastrzębskiego, konsule 
p. Tadeusza Bielińskiego, oraz ośmiu robotników Pt] 
laków, zamieszkałych w Danii, zdołał w krotki] 
czasie zc-biać od robotników rolnych Polaków 20 l i  
sięcy koron duńskich, tj. około 700 tysięcy marę] 
za które zakupili sublimat, sodę, mydło, opatrur 
i papierosy dla Czerwonego Krzyża. Transport tJ 
jest już w Gdańsku. PoGzczcgómi robotnicy skład.i 
po 5—10 koron duńskich, a firmy duńskie odstępowj 
ły towary po cenach zniżonych.

W  sprawie zskasa prcwadzżaśa prywatnej pd~. 
eela-cyi. Ze wssystkkh powiatów nadchodzą do Ok ę. 
gcwogo Urzędu Ziemskiego w  Kraków e zażalenia ■ u- 
cirości na dsiką paroeilaeyę prowadź cną pracz i o- 
sz 'seęóiaycli wdaścicisM. To samo perkaci prasa u- 
dowa i ictorpaiacyo poselskie w Sejmie, Paroelac vę 
taką istotne się prowadzi, chcąc ominąć dość Cin.ro 
postanowienia ustawy o rsfonmśa roszej, oraz śjee- 
k»luje s ę złamią, żądająo za mą nadzwyczaj wyg?’; ,-t>_ 
wauyoh cc®. Ludność bisdoiiejsza nie mają tui, śrbd- 
ków do zakupu a zimni, z zazdrością i ciarar-h e ą 
patrzy na to, jak ta ziemie dostaje j ą  w ręce maże 
mr.ikj potrzebujących. Stąd pochodzą to skargi i i ca. 
gorycEcjiie. Inwalidzi wojskowi i żołnierze, którzy 
bronili tej ziemi, równie* nie mogą przyjść w po ;ia- 
dacie tejże, gdyż d o  mając dostatecznych fot 11 .ów 
lub p5v,ebywąją.3 j^cze-ze na froncie, nią mogą sk rte- 
cznie konkurować z miejscową, bogatszą ludnością. 
Dlatego Frezu-. Okręgowego Urzędu Zirmsk Cgo 

w Krakowie wydał pc-loeefcae wszystkim Kem sarjicra 
Złomckim z 20 października 1920 L. 4240/20, a tij na 
p®S»tswtó art. 15 lit a) ustawy z 6 Ipc.a 1920 o o L .  
rJzacyi Uresędów Ziemskich (Dz. Ust. Rz. P. N i .1701 
I przepisów wykosawraych do tejże ustawy z 23 
pna 1820 (Da. urz. G. U. Z. Nr. 6), aby kotnńjarze 
sicmscy wstrzymali prywahcą parcel&cyę we wsfcyst. 
Kich wypadkach prowadzenia tejże n spopćb dziki
1 cSasgouiiy z stawam i o reform'c rolnej. Nie zr- 
atosowaaie się do pOY.ąrżczcgo la.sądzerża pccżągą 
za sobą przymusowy wykup zgodom % art. 1 pęm-M
2 ustawy z 15 lipca 1929 o wykonan u rererm} roż­
nej (Dz. Ust. Ra. P. Nr. 70), Komisarze Ziomocy ma/ą 
uwiadomić miejscową ludność, że w takiin wypadli.U 
kontrakty nie będą zaowiardzanc przez CHa^gowy 
Urząd Ziemski, przez co ludność może być oarstżoma,
uł slratjr picEięaae. .WJwyatkkL . poyy rszyęhi
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uprawach najeży zw racać się do raiojrcowycL kcrai- 
saraw zic-ir.sk oh.

Nadzwyczajne względy posiada, na kokii w Tarna­
wie zna", y pa-skarz tarnowski, naturalnie ncntraJny, p. 
Dawid Tamoribaum. Oto podczas ostalnieg.y strajku 
kniejowego kursowały ra  lici i Kraków— Lwów tylko 
pociągi wojskowo, no' których cyw l, choćby konał 
i potrzebo «a ł natychiwastowcj opora* yi w szpitala 
w Krakowie,. trio mógł eię dostać. Alo p. Tamioti- 
bauma, który ciiciał w Krakowio zmienić półtora mi-
I cna racygaiikmyeh od ludu wiejskiego dolarów, oiie 
tylko przyjęto do pociągu wojskowego, ale nawet po­
eta! o po niego, hy jechał i nie straci! srać na interesie. 
C ekawiśmy, skąd p. Tanc-ar-fcauni,-- którego interesy 
spirytusowe rozpatruje obecnie Prokuratorya, cieszy 
się takimi względami na. kolei? Mc-żeby to władzo 
kolejowe wyjaśniły.

Smutne, lecz prawdziwe. Piszą, nam z 57011 rzę- 
zińskiej: Wraz z nadchodzącą zimą pojawił. się znów 

tej okolicy niejaki ..Antek z Lisrejgćry“ . niespełna 
ozumu, którego ojwtśwp mający podobno kawał 

tu, po sk-ończoTiem paszotóu bydła i kopaniu zie­
mniaków wypędza na cztery wiatry. Przeszłej zimy 
••hodził on boso i stesznio obdarty, ale obcon o v.-y- 
ląd jego urąga cywiri-zae-yi XX. wieku. Na p6R tylko 
kryty łachmanami, które ser za nim wleką, a strzępy 

pokryte sa w dodatku batalioiMtau robactwa. To 
e-ż każdy niemal dziewek zo wstrętem się cd niego 
‘wraca, mało kto łyżkę strawy peda, a o przyjęcia 

nocleg niema nawet mowy.
Cóż na to Zwierzchność gmiwc-a w Lfeiśjgóize 

1’ost-erunok Policy i państwowej, który tam t.tj 
eią siedzibę? Czy nikt s ę nie znajdzie, kt-ohy zoafl*

I I jego ojra H.o inny wpływ —  zdaje się —  cichy 
im ula pomógł). by przynajmniej okrył tsgo czlo-

r a, przynoszącego wstyd jemu i całej *min'c.
P. K.

I  Milionowa łcradzleż w  urzędzie podatkowym 
w Rawie Ruskiej. W  noty na £0 października b r. 
dostał Sic złodziej do pokoju kata. era iwz'ęSu podist* 

owegojw Rawio Ruskiej i skradł ordą, gotówkę, 1*.. 
ęscą nrf stole, a wynoszącą przeszło 2 miliony marek, 

■yszlo mu to bardzo łatwo, gdyż w urzędzie pó­
łkowym w Rawio Ruskiej niema żaóuoj kasy i ka- 

trzyma całą gotówkę na stole w pokoju, zaopa- 
fconym żodaznymi drzwiami.

Po gro m żydów w Kar.rcńeu Podolskim. Z Ki- 
aiewa donoszą, żo wojska Petlury- w dalszym 

jlgu dopuszczają się pogromów. 57 Kamieńcu Re­
skim zabito. SCO żydów*.

Śmierć królu groekAgo. Król grecki Aleksander, 
ifrdcias pobytu w sgej letaiej siedzibie, uległ gro- 
ż cmi ■?. ypa/ukts.»v-i* Miał on w pałacu ccwojaną, mal- 
, ■ która pewir-tego rą-zu podrażnion-o, rzuciła się na 

Król Aleksander cJicał ją od psa cdpęclzić.' 
5 j;wcac_3 małpa, dotkliwio pokąsała rru ręce i nogi. 
F$cą,S?r’io to było lak niebezpieczne, żo pomimo wy- 
6ii;ć-.v lekarzy król zmarł. Następcą jego na trefcie 
trizfc, brat jego Paweł.

Dv/unastogądz.(nny Uz.en pracy. Ł jdoskw y dono- 
ezą, że ogłoszono tam rozporządzenie, na mocy któ­
rego maftiyć* ustanowienia dodatkowa racya chlcba, 
2 Tunty dzicniiie. dla tych tylko robotników którzy 
się zgodzą jyraaować 12 godzki dziennic

Obecne ceny w Peiercburgu. Dzienniki warszaw­
skie donoszą na podstawie ; or&sy rosyjskiej, że 
d r r a . & -<  października b. r. notow ano ve Peters- 
burgtt: funt cbieba 620 d o  S00 rubli, funt mąki pszen- 
nej 1.500 rb.. żytnej SCO rb., ftr.,t ctil;ru 5 .000— ftOOC 
rb.. fu-et w ołow iny ąg.000 rb., w ieprzow iny 3.000 rb.: 
funt m asła 7.000 rb., 10 jaj 3.000 rb. funt kartofli 
250 rb., pończo-hy 5 OGG rb. 10 papierosów <-400 rb., 
funt naftv 7P0 rb.. ubranie m ęskio pól miliona rubli

Z pobytu bolszewików w .Wilnie poday warszaw­
ski ..Kuryer Foraruiytwobraz&k następujący:

Stoi na ulicy tłum żyuów otaczając bolszewika, 
który przemawia do n eh z władczą otwartością Ży­
dzi przośoigają się w pochwałach dla „krasnej armii ,

—  Jak to dobrze, żeście nareszcie przyszli do 
nas! Wyglądfeilśmy wa-s, jak zbaw enialCi ohydni Po­
lacy postępowali z nami- okrutnie!

— No —  a cóż cni wam robili?
*— Ach! okrepirości! brody nam obeimlh f
•— TTe cfcaraszo nie charaszo... Nu rur niarkwrfl 

się. Oni oocinali wam brody! No. me-xwo... My o-bc- 
taiołny wam głowy,, to wam łechcze buslłot...

Niby pijonm trząsł — tak rczdec-ieb r-:ę żydzi na. 
wszystkie strony, zostawiając ua mioiwzu durnimeo 
bolszewika.

C’ekawy wynalazek. Według ..RohcmiT*. miano 
w Pradze zrobić wynalazek utrudniając/y fa'?zcv.uinio 
fcaiki.otów, a polegaj-rtcy na v7j>iowadzoniii listków 
metal' v;vcii do masy* papierowej vr ten spoeób, żo 
przez wżycie 1’stków żolaznymii lob niklowych można 
stwierdzić ważność ban knot u. za pomocą magnesu. 
PodrabiaT.io takich 1 fletów wymagałoby zastc&o.wa • 
c ia  wfcIEkh niac-z\n.

Głód w Cluitach, Z miasta Waszyngtonu (sto­
licy Otar.ć-w ZjódiKiCBOjfyifiij (IbSboczą. że-w  CS"'ach 
(kraj poloż&ny w Azy i środkowej i wschodniej) 
przeszło tysiąc osób umiera codzieti z gjodu, a prze­
szło 30 tysięcy mieszkańców aaosi straszcie »icr- 
pirnia z powodu biaku żywności

Wtadomofci kościelne-
Dyecezya tartmwr.Lu.

Zamianowani: ks. rlr. Tom, Włoch dreknnem de­
kanatu tarnoirskiogy, ks. Jan Drożdż, wikary w 5Vio- 
trzy;cłlofvrcae5 adniiui&ratciinrr.. w SkrajJsEOfńe, ks. 
Józef Mastnlerz-L wikary w Tuehowio administrato­
rem §? Płnśńcj, l&i Stefan Ckc-rw,. wikary - katedral­
ny w Tarnowie-cłyrahtorsm nckcly i kapelanom kla­
sztoru PP. Kiaryrolś.w Starym Sączu? ks Mśfełwl 
Matras po ckoficzcnym urlopie wikarym w lvr ości en" 
ku n. D., ks. Smolka Ludwik wikarym w Ostrow.aih 
ttńizowaliicli.
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IPrzeniesiony ks. Jan 8c jkaewic* 1  M
Pcl"śt;icy.

Uriop otrzymali: ke. dr Czuj Jut, katechetą
jglmn. w Brzesku celem ctadjów, ks. Ignacy Kcnio- 
ezny wikary w ralesmcy ci* pon«OT.a3i» Bdrowia.

Arcatajecerrya Iwowek: ob. łan.

Nowowyświpceal pnezjacceal: Michał CleJjar* d » 
Jagielnicy, Stanisław Kuchta do Radaiechon,*, Jut 
Kazimierz Gach do Tartaicowa, Broriisław Jakubów- 
fiki do Pomorzan, Antoni Przybylski do Lubaczowa.

Lislytucyę kauoniezaa na probostwo w Kołmaył 
©trzymtft is . Franciszek Wójcik (sm!«r) katrch. 
gimn.; —  na jego miejsca zamianowany kat. girna. 
tamże !ts. Romuald C h łop k i, wikar. pr. far. Elżbie­
ty  we Lwowie.

Zamianowany ks. Michał Borowy, kiorowJk szk. 
real. w  oninAynle, dyrektorem tamże.

Zmarł: ks, Kazimiera Zemrnek. adraiof trotec
w Uhi-ynowie, ur. 18811 wyśw. 191A Fiech odpoczy­
wa w pokoju!

PUBLICZNIE DZIĘKUJĘ Najsłodszemu Sescr Jezu- 
>3 i Maryi za cudowne uzdrowienie syna a tyfus* 
plnmist-ffiro i brzusznego.

Jan F  rrjewski s rouzuą.

SŁUŻĄCA UCZCIWA, praccwiita, s dobrmi świade­
ctwami poszukują m ejflc* u starszego samoietiiegt 
pruia lub na plenami Zgłoszenia p^yjmujo Admła*- 

stracya „Ludu kaiÓŁ“

KTO ZNALAZŁ książkę wojskowe D. LStwióskicg* 
Jłr. *94, roczark 1898 zechce mu ją zwrócić z* wy- 

nagroiatenięint Adres podiny w ke jż m.

D o paszportów amerykańskich foiegi nl&e trwa­
le na specjalnym papierze, po nizk-eh cenach 
w  kihtu godzinach —  ro w c ie i fe togra je  fa­

m ilijne i potrety Yrykouuje

ŻaHai fetsgrsficzssy J m  ladsWrsMega
T ar-s& sf?  u ! .  W a ł o w a  t, clssl F a ij B s in z p iie M

Ż e ń s k a  S z k o ł a  i n t r o l i g a t o r s k a

rswraerzoas 
La r

w Taraom  plac tfatdrd&y L  4,
.stał .Lk cisMet, przyjon {« wnal- 
v  uafcresis; rpuót ictroUsatoratlch 

,jy*h, zwykłych i •adcbnyrii.
Ceny keats>e w-Ju*. 

ua przyjmuje *ią ca miejscu lub w.Peleuli*
..s^atazia^aiSigiaafliuoaiaesa^fflffiiasaaiśs ®s

IpuwiedsiuiBy rsdaktar. Ks. Dr Frascissck F-ryto.
CzdeukuM druk urm! „(Rum  e *  * ia #

JEST DO SPRZEDANIA maszyna, do wyrobu d>- 
dj-ówck cem entowych w Aoc-ysa stAnia, ró w iJ e i 569 
•stok podkładek. Wiadomość w RcdaLoyS „LuL_

katołlakifogo".

B t s a ;

h  fóajtejbza —  P rzsjH ą kn y

K A L E N D A R Z  P O L S K I
n a  r o k  1 9 2 1

przez Zsięzafc IU!$iy AŁc*jasat4» we Lwewl 

ROCZNtó TSZtC .
Zawiera: Opisy Polski ozdobione 40 obraz­
kami Przegląd uchwalonych przez Sejm 
ustaw, Opowiadania i t  d. Do każdego do­
dana będzie mapka Polski wielkości 80X45 
em , Uwzględniono wszelkie życzenia zeszło­

rocznych czytelników.
Cesta 20 El, a p riesy  S’zą  polecoirą 23 38, 

Zamówienia przyjmuje:_ 
bs. Ignscy Ckwirut, Lwów, ul. Czsraicckiegc 32.

~  âfcat- arrfiług umawy.
B a n gasassa* u-tas’ jm samaeskisaesrzma  a !

WAŻNE P. T. ROLNICY!
Z powodu trudności przewozowych erai br. ■ 
ko. wagonów najwyż*«y ew i r--ma wist obe­
cnie pod zasiewy wiueennc i Jesteanc z bra- 
ka Innych nawozów, br tekowe na e-aaia
otrzymać, Kfif&H, Stłle pfitaee wo wrawka
proetniowe. i » w » i « i r y ,  ..ardza  eku-
tceza.7 na.vóe, nadający *ią ped wazy*' tie 
upi-awy i  dc kat-dej -ieby. Dosiarciy tylko 
c iław agesow e w ts/jLI V idego gaionku. -  
Kateryely budowlake-s W a p r .o ,  G esn ea l, 
turipa uaararski i *iŁi.uksi*r*Si>, I-ochća.
aaieetową 1 t  p. wr -v*tkr triko
w  ładunkach c a ło w a ą in w ry ch . H o t f e i y a ą  
eserw oaą  i T y ie io t q  '' i noc waaioitri c z^ ic io - 

Tfo b szybką dostaw ą poleca firm a :

J A M  i O D U C H
H a r t o w n a  s p r z e d a Z

e a  i i i  i s r a f a  s a a s i i

|  Ż y w i e c ,  R y n e k  I .  2 2 ,  f

o b o k  k o ś c io ? *. fa r . ie g «.

Wydearee: ZwiąL.L kmtąjiekw ladewp 
b i k t f i i  n 4 ł u n ś n  l w u a  Fan *


